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Przemówienie Wł. Gomułki 
nci uroczystościach 1 - majowych w ^/arszawieTOWARZYSZE całym świecie znikł wyzysk iI OB/WATELE! ucisk człowieka przez człowie-W imieniu Komitetu Central aby wcielić w życie od- nego Polskiej Zjednoczonej wieczne, lecz tylko w ustroju Partii Robotniczej pozdrawiam socjalistycznym możliwe do Was z okazji międzynarodowe zrealizowania ideały sprawie- go święta klasy robotniczej i dliwości społecznej, brater- mas pracujących — dnia 1 stwa ludzi i równości naro- Maja. dów., ,^niu świ^ta Pracy 1 I nadejdzie ten czas, kiedywalkl razem z nami wy połączonym wysiłkiem proletachodzą na ulicę swych miast rhis7.v świata nołni miliony i dziesiątki milionówproletariuszy we wszystkich krajach świata. Ich demonstra cje świadczą, że idea proleta­riackiego internacjonalizmu, idea jedności ludzi pracy wszystkich krajów jest zawsze żywa i niezniszczalna.I my, kierowani tą samą ideą, łączymy się z nimi myślą i sercem, przesyłamy im w tym dniu wspólnego święta nasze braterskie pozdrowie­nia.

Pozdrawiamy robotników i 
wszystkie narody wielkiego 
Związku Radzieckiego — pierw 
szego na świecie państwa so­
cjalistycznego, naszego sąsia­
da, sojusznika i przyjaciela.

Pozdrawiamy wszystkich lu­
dzi pracy największego na 
świecie państwa — Chińskiej 
Republiki Ludowej, bliskiego 
przyjaciela Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.,

Pozdrawiamy klasę robotni­
czą i ludzi pracy wszystkich 
krajów socjalistycznych w Eu­
ropie i Azji.

Zasyłamy pozdrowienia kla­
sie robotniczej wszystkich kra­
jów kapitalistycznych.

Zasyłamy pozdrowienia na­
rodom krajów kolonialnych j 
ujarzmionych, toczącym boha­
terską walkę o wyzwolenie na 
rodowe.Naszych braci klasowych we wszystkich zakątkach świata pozdrawiamy w tym dniu 1 Maja rewolucyjnym, socjali­stycznym wezwaniem:

„Proletariusze wszystkich 
krajów, łączcie się!”To hasło, to rzucone z górą 100 lat temu zawołanie Marksa i Engelsa, zawiera w sobie ca­ły program wyrażający naj­głębsze interesy wszystkich pracujących. Może nigdy nie było to hasło bardziej aktual­ne niż w okresie historycz­nym, który obecnie przeżywa­my.Muszą się łączyć proletariu­sze wszystkich krajów, aby o- calić siebie i ludzkość od za­głady wojennej, której groźba zawisła nad światem w czar­nych, śmiercionośnych obło­kach, unoszących się po prób­nych jeszcze dzisiaj eksplo­zjach bomb wodorowych.

W obronie pokoju muszą się 
łączyć w zwarty blok wszyst­
kie kraje socjalistyczne, gdyż 
tylko w ich sile i jedności tkwi 
nadzieja pokrzyżowania impe­
rialistycznych planów wojen­
nych.

Muszą się łączyć proletariu­
sze wszystkich krajów aby ze­
rwać pęta imperializmu aby 
znieść wszelki ucisk narodowy, 
aby każdy naród był gospoda­
rzem we własnym kraju, rzą­
dził się swobodnie we własnej 
ojczyźnie, aby nikt był
prześladowany z powodu swej 
przynależności narodowej czy 
rasowej.Muszą się łączyć proletariu­sze wszystkich krajów, aby na
Tu mówi
Polskie Radio 
Lublin!

LUBLIN (PAP)
1 bm. o godz. 16,05 rozpo­częła pracę na lalach średnich w paśmie 188,3 m regionalna rozgłośnia Polskiego Radia w. Lublinie. Sygnałem nowo- otwartej rozgłośni jest motyw znanej piosenki ludowej „W moim ogródeczku”.Lubelska rozgłośnia Polskie­go Radia została uruchomiona dzięki przyznanym na ten cel urządzeniom z jednej z daw­nych stacji tzw. zagłuszają­

cych.

riuszy świata w pełni rozwi­nie się i zakwitnie w całej swej piękności ogólnoludzka idea socjalizmu. Ona jest bo­wiem treścią naszego święta 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Tele - życzeń dla naszej teie - stacii

z generalskimi szlifami.

W obecności min. Spychalskiego
ruszyła poznańska telewizja
(/«/. wł.)
Siedmiuset poznańskich telewidzów asystowało wczoraj 

za pośrednictwem swych odbiorników w uroczystości 
otwarcia poznańskiego ośrodka telewizyjnego oraz obser­
wowało trzy i półgodzinny pierwszy jego program.W uroczystości udział wzię­li: minister Obrony Narodowej— poseł na Sejm gen. M. Spy­chalski, I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — poseł na Sejm W. Kraśko, przewodniczący Rady Narodowej m. Poznania F. Frąckowiak, wiceprezes Komitetu do spraw Radiofo­nii T. Galiński, dyr. PP. Sta­cje Telewizyjne T. Brzoski, dyr. MTP Askanas, red. na­czelny PR w Poznaniu T. Ku­biak oraz zaproszeni goście.Pierwszym wystąpieniem przed kamerami i mikrofona­mi Telewizji Poznańskiej, by­ło krótkie przemówienie ulu­bieńca poznaniaków gen. Spy­chalskiego.Po części oficjalnej, red. M.Nowakowski przy współpracy spikerki — artystki Teatru Polskiego — J. Marisówny zaznajomił telewidzów z urzą­dzeniami ośrodka i ich dzia­łaniem. W części artystycznej— w pierwszym regularnym programie pt.: „Tele-złego na jednego”, wystąpili: B. Pa­luszkiewicz, t? Kamiński, H.Derwich, zespół baletowy pod dyrekcją K. Drzewieckiego o- raz zespół rytmiczny J. Grze- wińskiego. Ten „żywy plan” pierwszego występu naszej te­lewizji wypad! nad wyraz u- datnie. Nieco gorzej było z , planem telekinowym”, w kro­nice telewizyjnej dźwięk roz­mijał się z obrazem, a w trans misji znakomitego filmu fran­cuskiego pt.: „Gdyby ludzie dobrej woli” zdarzyło się kil­ka „tele-kino-kraks”. Działo się to jednak całkiem wbrew woli obsługi telestacji nie miejmy więc do niej żalu.Mamy za to dla wszystkich telenadawców — redaktorów, operatorów, techników, reży­serów, charakteryzatorów, pra cewników administracyjnych itd. — najserdeczniejsze ży­czenia jak największych tele- sukcesów. Posiadaczom tele­wizorów życzymy coraz lep­szego odbioru (w środy, sobo­ty i niedziele) programu no i rzecz jasna szybkiego podwo­jenia ich liczby. (rl)
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zieleń, kwiaty i radość
ci pierwszomajowe w kraju

WARSZAWA (PAP)
Pierwsze święto majowe po polskim Październiku 

różniło się od 1 Maja lat ubiegłych. Znacznie skrom­
niejsze dekoracje — przede wszystkim kwiaty i sztur- 
mówki, swobodny charakter obchodów — bez nie­
potrzebnego patosu, wreszcie — niewątpliwie bardziej 
bezpośredni a mniej krzykliwy nastrój — oto co cha­
rakteryzowało 1 Maj 1957 roku.

Posiedzenie 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
W dniu 30 kwietnia br. na posiedzeniu Rady Ministrów z udziałem przedstawicieli: Państwowej Rady Górnictwa, Wyższego Urzędu Górniczego, Centralnej Rady Związków Zaw. i Związku Zawodowego Górników rozpatrywano pro­blem bezpieczeństwa w zakła­dach górniczych.Ponadto Rada Ministrów z udziałem przedstawicieliCRZZ podjęła uchwałę w sprawie zmiany zasad wyna­gradzania pracowników umy­słowych zatrudnionych w pań stwowych przedsiębiorstwach budowlano-montażowych.Rada Ministrów rozpatry­wała również i zatwierdziła projekt ustawy o warunko­wym zwalnianiu osób odby­wających karę pozbawienia wolności. Projekt ustawy zmie rza w kierunku zaostrzenia obowiązujących przepisów — zwłaszcza w stosunku do re­cydywistów.

dze wytkniętej na historycz­
nym, październikowym VIII 
Plenum KC.

W stolicyPrzy słonecznej pogodzie rozpoczął się w stolicy 1 Maja. Po raz 67 w naszym kraju, pierwszy raz po Październi­ku, uroczyście obchodziła świątecznie udekorowana War szawa międzynarodowe świę­to klasy robotniczej. W posz­czególnych punktach miasta, na Woli i na Pradze, na Mo­kotowie i na Żoliborzu, we wszystkich dzielnicach groma­dzą się ci, którzy pragną wziąć udział w pochodzie.Z orkiestrami, pieśniami i transparentami poszczególne grupy kierują się do centrum miasta.Trasą pochodu w 1957 r. jest ulica Marszałkowska.Wzdłuż całej trasy — jak sięg nąć okiem — barwne flagi. Na­przeciw Pałacu Kultury i Nau ki, zaimprowizowana na sa­mochodach trybuna honorowa.Nad placem i całym mia­stem dominuje olbrzymi sztan dar o barwach narodowych.
Trybuna honorowa? Oczywiście zawieszony na iglicy Pałacu 
tak. Ale nie odgrodzona kordo- Kultury i Nauki.
nami. Nawet dzieci miały do- Godz. 10, na trybunie ho- 
stęp do Ministra Obrony Naro- norowej zajmują miejsca 
dowe-j. A jedno z nich dostąpiło członkowie kierownictwa par- 
zaszczytu przymierzania czapki tli i rządu. Witają ich burzli-

W Poznaniu w uroczysto­
ściach 1 Maja udział wziął 
witany entuzjastycznie min. 
Obrony Narodowej generał 
M. Spychalski.

Nie we wszystkich mia­
stach odbyły się pochodywe Wrocławiu, Krakowie, Ło dzi i szeregu innych ośrod- dysław Gomułka kow zorganizowano wielkie pozdrawiają go zgromadzeni, wiece 1-majowe, po których wśród burzy oklasków rozle­gają się okrzyki na cześć Pol­skiej Zjednoczonej Partii Ro-nastąpiły występy i zabawy.

W całym kraju — w mia­
stach i na wsi, uroczystości 
tego święta międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej 
przebiegały w atmosferze spo­
koju i podniosłości, ufności w 
to, że partia niezachwianie 
— choć wśród wielu trudno­
ści — wiedzie naród po dro-

1-maiowy podarunek
dta Koszaiina

KOSZALIN (PAP)
W dniu święta l-majowego Ko­

szalin otrzymał od ,,Lotu“ poda­
runek — połączenie lotnicze ze sto 
licą.

Począwszy od 2 bm., na trasie 
Warszawa — Koszalin rozpocznie 
się normalna komunikacja samo­
lotowa. Skróci się dotychczasowy 
czas podróży pomiędzy tymi mia­
stami z 10 godzin pociągiem po­
spiesznym do niespełna dwóch go 
dżin.

we oklaski i okrzyki „hura”!Na trybunie honorowej znaj dują się również przewodni­czący delegacji zagranicznych przybyłych na uroczystości 1-majowe.Rozlegają się dźwięki hy­mnu narodowego. Do mikro­fonu zbliża się I sekretarz Ko­mitetu Centralnego PZPR Wła Serdecznie
botniczej, na cześć jedności narodu oraz solidarności mię dzynarodowego ruchu robot­niczego.I Sekretarz KC PZPR wy­głasza przemówienie. -

(Tekst przemówienia podaje 
my obok).Okrzyki wzniesione przez Wł. Gomułkę podejmują z mocą tysiące ludzi. Roz­brzmiewa „Międzynarodów­ka”.Grzmią salwy artyleryjskie. Rusza 1-majowy pochód ludu stolicy.

&Tysiące chłopów gospodaru­jących indywidualnie, człon-
(Ciąg dalszy na str. 2)

A kiedy na bieżnię stadionu wkroczyły przy odgłosach 
werbla szeregi harcerzy... Rozpromienione mamy rozpo­

znawały swych synków. Z dumą — rzecz jasna. 
(Obszerne sprawozdanie z poznańskich uroczystości 1-ma­

jowych podajemy na sir. S).

Uroczyste
otwarcie

l Wyśsigu Wb
Dziś stait tfo i etasa

PRAGA (PAP)
Tłumy prażan przybyły w świą­

tecznym dniu 1 Maja do pięknego 
Parku im. J. Fucika, w którym 
odbyło się otwarcie X Jubileuszo­
wego Wyścigu „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland“ i „Budeho 
Prava“.

Sekretarz międzynarodowego ko 
mitetu organizacyjnego wyścigu — 
Józef Hroch, w serdecznych sło­
wach powitał 84 kolarzy, reprezen 
tających 14 państw. Następnie 
krótkie przemówienia wygłosili: re 
daktor naczelny „Budeho Prava“ 
— Koucky oraz przewodniczący 
Międzynarodowej Federacji Kolar­
skiej — Joinard (Francja). Entu­
zjastycznymi oklaskami przyjęły ze 
brane tłumy wystąpienie jednego 
z najstarszych uczestników Wyści­
gu Pokoju, wielokrotnego repre­
zentanta CSR — Jana Vesely.

Po części oficjalnej odbyły się 
występy artystyczne 1 pokazy spor 
towe.

WIĘCKOWSKI 
I PARADOWSKI 

KONTUZJOWANI
Niestety, nie w pełni sił wystar­

tuje dziś polska drużyna do pierw 
szego etapu. Na ostatnim trenin­
gu, we wtorek, Więckowski i Pa­
radowski mieli przykry wypadek. 
Mijający ich samochód potrącił ka 
pitana polskiej drużyny — Więc­
kowskiego, który, padając, prze­
wrócił również Paradowskiego. 
Kierownictwo naszej drużyny, jak 
i sami poszkodowani twierdzą 
wprawdzie, że kontuzje te nie są 
groźne, jednak pewne jest, że nie 
wpłyną one dodatnio na formę na 
szych reprezentantów. Trzecim ko 
larzem, którego stan zdrowia bu­
dzi obawy, jest Bugalski, wykazu­
jący lekkie objawy grypy.

Dztś rozpoczyna obrady 
ogólnopolski 
zjazd oświatowy

WARSZAWA (PAP)2 bm. w sali konferencyjnej Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie rozpoczynają się czterodniowe obro.dy ogólno­polskiego zjazdu oświatowego. Około 600 jego uczestników r— nauczycieli, wychowawców, działaczy oświatowych i spo­łecznych przedyskutuje zasad­nicze problemy i wytyczy dal­sze kierunki rozwoju naszego szkolnictwa. Wśród najważniej szych spraw, które omówione zostaną w czasie zjazdu, nale­ży wymienić:
— propozycje przedłużenia okre­

su nauczania podstawowego do lat 
8 łub 10;

— ustalenie zasad wychowania 
socjalistycznego w szkole;

— wytyczenie kierunków prac 
naukowych w dziedzinie pedago­
giki;

— zmiany w programach naucza 
nia i podręcznikach;

— wprowadzanie systemu nadzo 
ru pedagogicznego, opartego na ku 
ratoriach i inspektoratach szkol­
nych, podległych bezpośrednio Mi 
nisterstwu Oświaty;

— kształcenie kadr nauczyciel­
skich — umocnienie autorytetu 
nauczyciela w szkole i środowisku 
społecznym.Zjazd zajmie się ponadto sze regiem innych zagadnień, jak np.: szkolnictwo specjalne, wy chowanie fizyczne, praca w przedszkolach itp.



* Pod hasłami walki przeciwko
niebezpieczeństwu wojny atomowej

miliony ludzi pracy na świecie 
święciły i glafa

W?rost o 15 pros.
obrotów towarowych 

Polaka - NRF

&i’a$vfsó ibSszysh

realizacją

„O trwały pokój na całym świecie", „O pokojową 
współpracę między narodami", „O zakaz broni maso­
wej zagłady", „O solidarność kiasy robotniczej na 
całym świecie", „O realizację postulatów ludzi pracy" 
— oto czołowe hasła, pod którymi miliony ludzi na 
całym świecie obchodziły uroczyście święto 1 Maja.W Moskwie, Pekinie, Pradze, członków korpusu dyplomatyczneBudapeszcie i innych stolicach krajów obozu pokoju i socja­lizmu odbyły się wspaniałe de filady, w których masy pracu­jące tych krajów manifestowa­ły wierność nieśmiertelnym za sadom marksizmu - leninizmu, zespolenie wokół swych partii komunistycznych i robotni­czych, demonstrowały olbrzy-

go i korespondentów zagranicz­
nych. «Po defiladzie wojskowej na­stąpił przemarsz sportowców, a następnie pochód ludności.

Chiny

wysuwała żądania sprawie­dliwości społecznej. Gmachy publiczne NRF i fabryki to­nęły w powodzi flag. Na 100- tysięcznym wiecu w Berlinie zachodnim najwięcej było transparentów z następującym hasłem: „Zjednoczyć Niemcy bez użycia siły a nie przez NATO i to szybko”.
FrancjaCentralny pochód pierwszo­majowy został w stolicy Fran­cji zakazany przez władze. Odbywają się jednak w sto­licy Francji i w całym kraju na apel Powszechnej Konfe­deracji Pracy i Francuskiej Partii Komunistycznej liczne zebrania i manifestacje pod hasłem walki o realizację żą­dań mas pracujących, w o-PEKIN (PAP)

. . Na tegorocznych uroczy-nne osiągnięcia na polu gospo- stościach pierwszomajowych bronie 7a£rrnżnnvrh swobód 
darczym i kulturalnym, a także wśród wielu symboli nowych blonif zagrożonych swoood gotowość obrony zdobyczy po- socW:Jycznych Chin> S de™k™tycznych’ ° P°ko^e litycznych i socjalnych, obrony cała między innymi powszech
pokoju, integralności i suwe- ną uwagę wielka makieta 
renności narodowej. kosza z różnymi kwiatamiRównież w krajach kapitali-r mająca 3 metry wysokości i 
stycznych klasa robotnicza uro metr średnicy. 'Symbolizowa-
czyście obchodziła święto mię- ła ona piękne hasło: Niech s Nipczvnne „ zakładv orze- 
dzynarodowej solidarności pro- rozkwitają wszystkie kwiaty, "letariatu demonstrując wolę niech współzawodniczą wszy walki o pokój, o realizację stkie szkoły myślenia!" — swych żądań socjalnych i soli- realizowane dziś w Chinach darność z masami pracującymi w atmosferze szczególnie in- całego świata.

rozwiązanie problemu alger- skiego, o rozbrojenie i o za­kaz broni atomowej, pod ha­słem solidarności z proleta­riuszami wszystkich krajów

Związek Radziecki
tensywnego życia polityczne­
go i ideologicznego.

myślowe i warsztaty rzemieśl­nicze, zamknięte sklepy. Opu­stoszały szkoły i nie ukazały się gazety. Zgodnie z trady­cją wyległy na ulice Paryża rzesze sprzedawców konwalii — kwiatu będącego we Fran-
Około godz. 9 rano - donosi “korespondent PAP w Moskwie te,Z d? Pek,nu wbie przeszło tysiąca gościePlac Czerwony zalany jest pro za/raPnfczliZ ^6 państw nnemami słońca. Na trybunach -- Pmnóstwo przedstawicieli fa- Na placu Tienanmen prze­

szło pół miliona uczestników
rnWsteS ?uSd‘w manifestacji wita owacyjnieministerstw i uizęaow. przewodniczącego Mao Tse-

- a trybunie głównej przy tunga który przybvł w to-
Ł war2ystwie członków rządu i
kowie prezydium KC KPZR i kierownictwa partii, iządu radzieckiego, marszałko- w otoczeniu głównej try- wie generałowie, admirałowie. buny widać portrety Marksa,O godz. 10 rano minister o- Engelsa. Lenina i Stalina, brony narodowej, marszałek iak również — naprzeciw sie Zuków, przyjmuje raport do- bie — portrety Mao Tse.tun- wodzącego defiladą wojsk mar ga i Sun jat-sena. szatka Moskaienko i wita uczę- Po przemówieniu burm;- stnikow defilady. Następnie strza Pekinu odbyła sie marszałek żuków wchodzi na wspaniała, barwna defilada trybunę i wygłasza przemówie­nie.

scy kupują małe bukieciki, wręczając je swym najbliż­szym z życzeniami powodzenia i szczęścia.We wczesnych godzinach porannych tłumy robotników ściągnęły do paryskiej giełdy pracy, gdzie przemówił do nich sekretarz generalny CGT Le Leap.

WłochyPo przemówieniu Żukowa rozpo 
czyna się defilada wojskowa. Ma 
szerują jednostki wszystkich ro­
dzajów broni, nad placem przela- . ,
tują we wspaniałym szyku samo- nosi korespondent PAP 
loty wojskowe. Ogromny podziw Rzymie, red. Rayzacher — 
wzbudza przemarsz i przelot no- miasto przybrało niecodzienny 
wych rodzajów broni i samolotów, wygląd. Znikły z ulic tram- oto ukazuje się nowy typ ciężkich waje, autobusy, trolejbusy i 
samolotów bombowych o innym taksówki, ze wszystkich stron 
kształcie niz dotychczasowe i o zdążają natomiast na miejsca 
szybkości ponaddzwiękowej, nowe zbiórek na wielkich placa?h 
dzi.Ua artylerii powietrznej, wicie ... i • , , , . .
nowych typów samolotów. Przejeż. zymsKlch samochody Cięzaro- 
dżają potężne dalekonośne arma- wypełnione rozspiewany- 
ty oraz nowe działa przeciwlotni- i roześmianymi ludźmi, 
cze. Broń ta wywołuje wielkie za- Godzina 9, z czterech pla- 
tnteresowanie, zwłaszcza wśród CÓW zbiórki wyruszają wiel-r. _____________ .___________________ kie kolumny samochodów zrozwiniętymi sztandarami i transparentami, kierując się ku wielkiemu Piazza Del Po- polo — tradycyjnemu miejscu wieców ludu pracującego Rzy­mu. Plac powoli wypełnia się morzem głów. Może 150, może 200 tys. osób. O godz. 10 za­biera głos sekretarz klaso­wych związków zawodowych CGIL, Orasta Lizzadri.Jednym z naczelnych haseł tegorocznych obchodów jest w całym kraju walka przeciw ko niebezpieczeństwu wojny atomowej, o trwały pokój.

Od wczesnego ranka — do- w

Słońce, zieleń, 
kwiaty i radość

(Ciąg dalszy ze sir. I)ków spółdzielni produkcyjnych i robotników PGR wzięło u- dział w uroczystościach 1-raa- jowych, które odbyły się w gromadach woj. poznańskiego. Do Pobiedzisk w pow. Poznań na wozach, przystrojonych zie­lenią i flagami, we wczesnych godzinach rannych zaczęli przy bywać rolnicy z Wraczyna, Wę glewa -i Kołaty oraz pracowni­cy POM Biskupice.O godz. 9 barwny pochód z orkiestrą, tzw. banderą konną i grupa kolarzy, ruszył na boi­sko sportowe, gdzie odbył się wiec.W Tarnowie Podgórnym szli w pochodzie obok siebie człon kowie PZPR i członkowie ZSL, niosący zielone i czerwone szturmówki, bezpartyjni miesz kańcy wsi, kobiety, wiele mło­dzieży. Niesiono wiele trans­parentów. Umieszczone na nich napisy głosiły hasła soli­darności robotników i chło­pów. Wyróżniały się w pocho­dzie zespoły artystyczne w pięknych regionalnych stro­jach Wielkopolski.
«&Wiece l-majowe przebiega­ły świątecznie, w uroczystym nastroju również w innych miastach powiatowych, mia­steczkach i osiedlach Wielko­polski. /

NRF
RERIJN (PAP)Według zachodnio-niemiec-kiej agencji DPA, ludność NRF manifestowała przede wszystkim pod hasłem zjedno czenia I^emiec, ostrzeżeń przed dokonywaniem doświad czeń z bronią atomową oraz

t/iZAS Nr 1C3 — Sir. 2

Spotkacie
OulSes - Adenauer

BONN (PAP)Sekretarz stanu Dulles bez­pośrednio po wylądowaniu 
i maja w Bonn udał się do prywatnej rezydencji kancle­rza Adenauera, z którym od­był godzinną rozmowę. W roz mowie uczestniczyli poza tym: ambasador USA w Bonn Bruce, minister spraw zagra­nicznych NRF von Brentano, sekretarz stanu Hollstein i ambasador NRF w Waszyng­tonie Krekeler.

minimalnych posunięć 
w sprawie rozbrojenia

MOSKWA (PAP) , . . .
Agencja TASS donosi z Londynu, ze w dniu aO kwietnia na posiedzeniu Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ delegat 

ZSRR W. Zorin złożyi nowe propozycje rządu radzieckie­
go dotyczące częściowego rozbrojenia.
W. Zorin przypomniał, że siągnięciu dalszych porozu- 

dodatkowych ilości koksu w za jl 18 marca br. delegacja radzie mień w dziedzinie eneign a o 
mian za dostawy brykietów z || cka przedstawiła szeroki pro mowej, ułatwiłoby następnie 

gram rozbrojenia, przewidu- wprowadzenie całkowitego za 
jący m. in. całkowity zakaz kazu stosowania broni ato- 
broni atomowej i wodorowej mowej i wodorowej, 
oraz jej wyeliminowanie ze Propozycje radzieckie prze- 
zbrojeń państw. widują również redukcję sił

Jednakże propozycje te nie zbrojnych USA, ZSRR i uhm 
zostały przyjęte przez mocar- do 2,5 miliona żołnierzy, a 
stwa zachodnie. W. Brytanii i Francji do

Rząd radziecki — oświad- 750 tys. żołnierzy, co byłoby 
czył W. Zorin — uważa na- pierwszym krokiem do dal- 
dal, że trzeba znaleźć rady- szej redukcji sił zbrojnych 
kalne rozwiązanie problemu USA, ZSRR i Chin do 1—-1,5 
rozbrojenia, ale musi się li- miliona żołnierzy, a W Bry- 
czyć z tym stanowiskiem rzą- tanii i Francji — do GaO tys. 
dów mocarstw zachodnich. żołnierzy. W. Zorin podkre-

W. A. Zorin stwierdził na- ślił jednocześnie, że szczegół
..... ................. , - ---- stępnie, że nowe propozycje na sytuacja strategicznaw porównaniu z rokiem ubieg- rządu radzieckiego przewidu Związku Radzieckiego —- wiel 

ją realizację minimalnych po ki obszar kraju, długość gra- 
sunięć w dziedzinie rozbroję nic i położone w pobliżu nich 
nia, co zdaniem rządu radzie bazy wojskowe oraz istnienie 
ckiego jest konieczne, możli- ugrupowań militarnych skie- 
we i nie cierpiące zwłoki. rowanych przeciwko ZSRR —

Jednym z takich posunięć nie pozwala Związkowi Ra- 
powinno być przede wszy- dzieckiemu na zrównanie li- 
stkim zaprzestanie lub chwi- czebności swych sił zbrojnych 
lowe przerwanie doświadczeń ze stanem liczebnym wojsk 
z bronią atomową i wodoro- USA przy ich zredukowaniu 
wą. do 2,5 miliona żołnierzy, jeśli

Związek Radziecki propo- jednocześnie nie zostanie pod 
nuje następnie, aby państwa jęte zobowiązanie do dalszej 
zobowiązały się do niestoso- redukcji sił zbrojnych tych 
wania żadnych rodzajów bro mocarstw do 1—1,5 miliona 
ni atomowej i wodorowej. żołnierzy jak to proponowały

W. Zorin podkreślił, że oba poprzednio same Stany Zjed- 
wyżej wymienione posunięcia noczone i ich partnerzy, 
w dziedzinie rozbrojenia ato- Jednocześnie z redukcją sił 
mowego są właśnie tym mi- zbrojnych; rząd radziecki pro 
nimum, które, zdaniem Zwiaz ponuje, aby częściowe poro- 
ku Radzieckiego, musi być zumienie przewidywało zobo- 
uwzględnione przy zawiera- wiązania w dziedzinie reduk- 
niu częściowego porozumie- cń zbrojeń i wydatków woj- 
nia. Utorowałoby to drogę o- skowych.

Ważne miejsce w propozy­
cjach radzieckich zajmuje 
sprawa likwidacji baz woj­
skowych na obcych teryto­
riach oraz stacjonujących 
tam jednostek wyposażonych 
w broń atomową, jak rów­
nież sprawa podjęcia kroków 
majonych na celu redukcję 
wojsk czterech mocarstw w 
Niemczech, sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego, stacjo 
nujących w krajach Układu 
Warszawskiego i wojsk Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji, stacjonujących w 
krajach NATO.

Propozycje radzieckie prze 
widują następnie ustanowie­
nie odpowiedniej kontroli 
międzynarodowej.

Rząd radziecki postanowił 
wyrazić zgodę na wysuniętą 
przez mocarstwa zachodnie 
propozycję dokonywania 
zdjęć lotniczych w pewnej 
strefie nie tylko w Europie, 
lecz także na Dalekim Wscho 
dzie. Strefa ta obejmowałaby 
Syberię Wschodnią, Kamczat 
kę i Sachalin, czyli obszar o 
powierzchni około 7.200 ty­
sięcy kilometrów kwadrato­
wych, oraz Alaskę i zachod­
nią część Stanów Zjednoczo- 

na nych, czyli obszar o powierz­
chni około 7.070 tysięcy kilo­
metrów kwadratowych. .,

Nowe propozycje radzieckie 
obejmują także dwa zagad­
nienia, które nabierają obec 
nie wielkiego znaczenia. Pro­
jekt deklaracji w sprawie nie 
używania broni jądrowej, wy 
suwany przez Związek Ra­
dziecki, zawiera propozycje 
potępienia propagandy wo­
jennej i propozycje nieprze- 
noszenia walki ideologicznej 
do dziedziny stosunków mię­
dzy państwami.

WARSZAWA (PAD 
Późnym wieczorem 38 kwiet 

nia lir. podpisano w Warszawie 
między Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową a NBD dodatkowy 
protokół do umowy handlowej, 
rozszerzający wymianę towaro 
wą w roku 1957 między obu 
krajami. Na mocy tego proto­
kołu Polska dostarczy do NRD

węgla brunatnego, produktów 
naftowych, nawozów azoto­
wych i potasowych, szeregu 
ważnych chemikaliów oraz su­
rowców, maszyn i urządzeń dla 
rzemiosła i przemysłu.

Wartość towarów, dostarcza­
nych obustronnie w ramach 
powyższego protokołu, podwyż 
szy o ok. 15 proc, obroty towa­
rowe, przewidziane tegoroczną 
umową handlową pomiędzy 
Polską a NRD, Podpisanie pro­
tokołu świadczy o pogłębieniu 
i dalszym zacieśnieniu współ­
pracy gospodarczej między 
obu krajami i oznacza poważ­
ne rozszerzenie wymiany han­
dlowej między Polską a NRI)

łym

Kredyt jugosłowiański
dla Węgier

BELGRAD (PAP)Jak informuje agencja Tan- jug — w Budapeszcie podpi­sany został w dniu 30 kwiet­nia układ dotyczący przyzna­nia przez Jugosławię Węgier­skiej Republice Ludowej kre­dytu w wysokości 2 milio­nów dolarów na okres 2 lat. Kredyt przyznany został na zakup towarów jugosłowiań­skich.
Z BEJRUTU donoszą, że 30 

kwietnia br. przybyło do tutejsze­
go portu 6 okrętów, wchodzących 
w skład 6 floty amerykańskiej.

Jedność lodzi pracy 
jest żywa i niezniszczalna

Dokończenie przemówienia Wł. Gomułki
(Ciąg dalszy ze att 1)majowego, a wszyscy biorący w nim udział — jej nosicielami. TOWARZYSZE1 OBYWATELE!

I niech nie kraczą na so- mieszkań, mamy jeszcze za 
cjalizm różni apologeci ka. małe zarobki, mamy jeszcze 
pitalizmu, niech nas nie ob- trudne życie. Na usunięć,e 
winiają za cudze winy. Przez tych braków i trudności cu- 
lat 20 rządzili niepodległą downych środków nikt nie ma 
już Polską kapitaliści i ob- i mieć nie może. Jest tylko

Polska jest krajem budują- szarnicy. Przez ten czas nie jedna jedyna droga, po której 
cym socjalizm. Po kapitaliz- posunęli jej ani na krok na- musi iść naród do lepszego 
mie otrzymaliśmy zacofanie przód w rozwoju gospodar- jutra. Jest to droga dalszej in- 
gospodarcze i ruiny wojenne, czym. Przeciwnie, cofnęli ją dustrializacji naszego kraju 
W okresie 12 lat zrobiliśmy wstecz. Dźwignął ją dopiero dalszego uprzemysłowienia ca- 
milowv krok na drodze likwi socjalizm. I tylko przy socja. łej gospodarki narodowej. Dro 
dacji tego zacofania oraz lizmie będzie mogła doga- ga ta wymaga ofiarności w 
podniesienia kraju z ruin woj niać kraje wysokorozwinięte, pracy, dyscypliny społecznej, 
ny. Ale wciąż jeszcze jeste- Niech nie ślepią naszego sP°k°ju wewnętrznego i po- 
śmy krajem gospodarczo sła- wzroku wysoką stopa życio- ko’u na zewnątrz, 
bo rozwiniętym, wciąż jesz- wą w krajach kapitalistycz. Po teJ drodze partia i rząd 
cze Polska Ludowa nie mo. nych różni adwokaci kapita- pragną prowadzić nieugięcie 
że zaspokoić wszystkich nzmUj bo kapitalizm to nie caly naród z klasą robotniczą 
usprawiedliwionych potrzeb tylko Stanv Ziednprznnp na czele. Z miesiąca na mie- 
ludzi pracy. Anglia, Niemcy i jeszcze kil- sii*c’ 2 roku na rok mu simy

Rozwój historyczny naro- ka innych krajów. Kapita. Padnosió produkcję, obniżać 
du polskiego szedł innym to lizm. to także 21 krajów koszty, zwiększać wydaj- 
rem niż rozwój krajów wysoko Ameryki Łacińskiej zamiesz pracy, aby mobilizować
uprzemysłowionych. Jeśli lud. kałych przez 170 milionów lu środki na inwestycje i
ność niektórych krajów kapita dzk ycb stopa życiowa jest stopniowe podnoszenie pozio- 
listycznych osiągnęła wyższą niższa od naszej/Połowa tej mu życiowego ludzi pracy, 
od naszej stopę życiową, jest ludności nie umie nawet czy ^a droga — to swobody dę­
to rezultat wyprzedzenia nas tać i pisać i połowa dzieci w mokralyczne dla ludzi pracy, 
o kilka dziesiątków, a nawet wieku szkolnym dotychczas dIa tych» którzy stoją na grun 
o setki lat w rozwoju prze- nie wie, co to tost szkoła.
taFgrabieztozei ^oliW? Kapitaliści i właśnie obcy
DerialtotyczneT r?adów tych kaPitalisci. do niedawna jesz periahstycznej rząaow lycn cze byli> & częśCiowo i dzi­

cie budowy socjalizmu w na­
szym kraju:

— to poddanie działalności 
rządu i władz państwowych 
szerokiej kontroli społecznej 
i publicznej;

— to organizowanie samo­
rządu robotniczego dla wspól-

Cudza praca i cudzy mają- tam największe na/świecie " zarządzania zakładami pracy 
tek przyczyniły się do powsta D1 tam kanitalizm P/ze? r«botników’ dla reńlizo-
nia u nich wielkiej bazy prze nig stW(?rzvł wVSOkffi stonv *ania demokrac«’i robotniczej; 
mysłowej. Kraje i narody gra ZvcioweP Y yS°R ' °PY ”' to or£anizowanie samo- 
bione pozostały daleko w ty y ' rządu chłopskiego przez kol­
ie. Glob ziemski zamieszkuje ka rolnicze i różne formy

Nasz kraj nie należał do przeszło 2.700 milionów ludzi, spółdzielczości wiejskiej; 
krajów grabicielskich, ani nie Go niedawna jeszcze kapita. —- to nierozerwalny sojusz 
trzymaliśmy w jarzmie ko- lizm, spleciony niekiedy z Polski ze Związkiem Radziec- 

feudalizmem, był wszech- kim i innymi uczestnikami 
władnym panem narodów Paktu Warszawskiego dla o- 
swiata. Wysoko rozwinięte brony pokoju, dla zapewnienia 
kraje kapitalistyczne liczą zai nienaruszalności naszych gra- 
ledwie ca 15 proc, ludności nic na Nysie, Odrze i Bałtyku, 
świata. Tej nikłej części lud Łamiąc wszelkie przeszko- 
ności kapitalizm dał stosun- dyi walczak że spekulantami, 
kowo wysoką stopę życiową, reakcjonistami i wszystkimi

__v __,............... Reszta, olbrzymia większość wrogami Polski Ludowej pój-
powstała u nas w przeszłości cierpiała głód i nędzę. Z zaco dziemy tą drogą nieugięcie 
silnie rozbudowana baza !ania i nędzy wyprowadza i naprzód do lepszego jutra do 
przemysłowa, jaką w tym 'wyprowadzi jąj tylko socja. socjalizmu.

lizm.

krajów, stosowanej przez, dłu siaj jeszcze są kolonialnymi
^dzisiaj wob°eSc ^ł?biychZ na 'vł%dcami azjatyckich i afry. 
LdT?ia'1 WODec staD^zycn a kanskjcb kontynentów. Arodów.

lonialnym innych narodów 
ani nie eksportowaliśmy ka­
pitałów do innych krajów 
Od nas szedł tylko eksport si 
ły roboczej, która przyspa­
rzała bogactw cudzym kra­
jom. Nawet nasza praca w 
naszym kraju Aiyła ograbia 
na przez obcy kapitał. Nit

czasie stworzyły niektóre pań 
stwa kapitalistyczne. W tym 
tkwi przyczyna, że nasza sto 
pa życiowa jest jeszcze dzi­
siaj i będzie przez czas dłuż

przecież nędza i zacofanie są

Niech żyje ) jedność ludzi 
pracy w walce o socjalizm!

Niech żyje sojusz robotni­
czo-chłopski!

Niech żyje Polska Zjedno-

Polska jest krajem budują­cym socjalizm.Mamy jeszcze za mało za­kładów przemysłowych, mamyszy niższa od stopy życiowej jeszcze zacofaną technikę, ma- czona Partia Robotnicza! ‘ 
rozwiniętych krajów kapita- my jeszcze zacofane rolni- Niech żyje Polska Rzcczpo- 
listycznych. ctwo, mamy jeszcze za mało spolita Ludowa!

Kancierz NRF 
oburzony...

BONN (PAP)Kanclerz Adenauer przeka­zał we wtorek ambasadorowi ZSRR w Bonn Smirnowowi utrzymany w agresywnym to­nie list, w którym oburza się, że w nocie ZSRR do Bonn z 27 kwietnia, ostrzegającej ko­ła bońskie przed przekształ­ceniem NRF w arsenał ato­mowy, nie uwzględniono roz­mowy, jaką kanclerz przepro­wadził kilka dni wcześniej ze Smirnowem.W rozmowie tej Adenauer zapewniał ambasadora, że NRF nie myśli o zbrojeniach atomowych, jednakże z noty radzieckiej wynika, że w Mo­skwie nie dano wiary tym zapewnieniom.

dzi.Ua


Franciszek Frącko-
ku wobec Ojczyzny.— .Gdyby chcieć wyliczyć —powiedział następny mówca, przedstawiciel Stronnictwa De

idei.

zdobvł serca i umv<!Jv 2<?ry Prowadził aktyw KD skiego podnoszą się tłumnienów Polaków ??PR> W szeregach uczestni- siedzący na trybunach pozna-twierdził wczorai żp n Z P°~ kow Pochodu widzieliśmy niacy w żywiołowych pozdro- wieniach witając gościa-początkował w życiu naszego przedstawicieli WRN i mło- Gospodarz miasta, a równo- kraju czasy zgodności haseł z dzieży. Dużo młodzieży Ko- cześnie przewodniczący Miej czynami, z prawdą naszych biety z dziećmi, proporce. skieg0 Komitetu Obchodu — składały się na MajazNiech się święci 1 Maja - imponujący 'pramisz""' tej °twarcie ur0 wspólnym,*'mdzknnym wkla-zawołanie międzynarodowego dzielnicy. Nad gmachami do- czystosci- w ty™ momencie dem • pracy' t współ.proletariatu - Poznań przy- mów ukazał się samolot raz- ^jpierw sprzed honorowej zawodnicZąc w tym szlachet-jął za swoje. Mieszkańcy na- rzucający ulotki 1-majowe trybuny wylatują wypuszczo- . patriotycznym obowiazszego miasta byli rzeczywi- Od strony ul. Dzierżyńskiego ne Przez ^letniego Grzesia °b°WiąZstymi autorami wczorajszego zbliżały się już pierwsze sze- Szalka cztery gołębie, a po-regi mieszkańców Wildy W tem zrywa się w Powietrze odrębnej kolumnie kroczyli chmura tych ptaków. Roz-pracownicy H. Cegielskiego: “."“S’’!?- nwkratyeznego w Poznaniu -Udane, choć skromne emble- mituje przemó^nS Sz“ldt " ‘> U:0 .. ^^nicze 1 sekretarza KC Władysława zml.any' V. - °rJ'
> ktiaS:?WSSieceSKzcte Pomniki. Zebrani wysiuchują« liście tej zAlaziyby się' nieUdekorowane ulice witały czwórki chłopców z gołąbkami narodu- p° przemówieniu — przechodniów; napisy na do- pokoju ‘ ’ „Międzynarodówka" i przezmacl? mIaa2kaln\ch i sma- Na ' błoniach wildeckich S>°4nUti dobiegają odgłosy sa- ; suwerenncść i demokracja, chach publicznych pozdrawia- ruch. Wozy-bufety MHD i utu armatniego, jakim stolica praworządność -ły uczestników licznych po- PSS-u. W nich piwo, kiełbasy kralu wita 1 Majachodów jakimi z wszystkich — porcja z bułką — 3 zł. Gru- Znowu zrywają się oklaski CZUeie’“ optymizmu’''inowych stron Poznania spieszyli na py harcerzy i „prywatnie” kiedy przed mikrofonem za- nadziei rodzi się z wiary we1-majowy mityng ludzie pra- przychodzących na 1-majowe instalowanym na stadionie własne możliwości, z przeko­py- Na Rynku Łazarskim i Je- uroczystości poznaniaków, za- staje generał Spychalski, któ- nanja 0 słuszności’ obranej’ wżyckim, na Wildzie i Starym legają już teren wildeckiej ry przekazując pozdrowienia październiku drogi i z *ospo-Mieście robotnicy i pracowni- „Sandki”. I wreszcie Stadion, ludowi Poznania od Komitetu {Jarskiego "rachunku osiągnię-cy fabryk i instytucji wraz z Na trybunach portrety przy- Centralnego partii i odrodzo- tych ju^ zmian na lepsze rodzinami formowali się .w wódców klasy robotniczej. Na nego Wojska Polskiego mówi “ Sporo mieli kłoootu organi-sprawne szyki pochodów. Ze- wschodniej Marksa, Engelsa, o historycznych zadaniach zatorzy uroczystości pierwszó-gar^uliczny przy Placu Wiosny Lenina. Na trybunie zachód- polskiej klasy robotniczej, majowych na Stadionie zLudów wskazywał godzinę niej Cyrankiewicza, Gomułki Przypominając cele między- przedstawicielami naszego9,25, kiedy na placu ukazała i Zawadzkiego. Więcej por- narodowego proletariatu Spy- najmłodszego pokolenia. Set-się czołówka kolumny Starego tretów nie było. Niecka boiska chalski podkreśla, że poznań- dzieciaków w wieku przęd­ny robotnicy, którzy jako szkolnym i młodzieży szkol-jectni z pierwszych stanęli kie- nej jakby na umówiony znakdys w okresie kapitalizmu do zerwały się z trybun poprzezwa.ki o sprawę postępu i wy- boisko, przypuszczając szturmzwolenla narodowego, tak dzi- do }ozy honorowych. Młodz;siaj rozumiejąc, że wy- entuzjaści gen. Spychalskiego

Swięta.Od wczesnych godzin ran­nych we wszystkich dzielni­cach Poznania panował uro- .czvstv nastrói któresc rhvh'i maty' naPlsF określające na- czysty nastrój, Kiorego cnypj zwv D0SZPZP,«Ainfab,r,,v 1 sekretarza kulminacyjnym punktem było " L*:?Solnych fabrykspotkanie na Stadionie 22 Lip­ca.

Kolejarze — ci dopiero mają parę i tu na pełnych 
„obrotach*1...

zwolenie społeczne nie odłącz- ne jest ód wyzwolenia naro­dowego, stają do walki o zwy­cięstwo Polskiego Październi­ka.— Jedyną gwarancją osiągnięć i rozwoju mas robot- cjanych zapaleńców na trybu- niczych — mówi gen. Spy- ny. . w ogó]e jeśli chodzi 0 chalski jest solidarność strugarka, który prowadził proletariatu na całym święcie, konferansjerkę w części kultu- Kończąc swe przemówienie raino-rozrywkowej, to... ale o minister obrony narodowej |ym juz w odrębnym omó- przekazuje zebranym zapew- wieniu tejnienia, że: „Wojsko Polskie imprezy, nie zawiedzie w obronie Oj-
WIOSNA 

na trybunach
Cały stadion w wielkim 

skupieniu słąclia przemówie­
nia Gomułki. Po chodniku 
okalającym górne trybuny, 
przechadza się grupka „mło­
dzieńców**, z wyglądu i za­
chowania. — koników lub 
chuliganów. Przez głośniki 
rozbrzmiewają dźwięki. Mię­
dzynarodówki. Wstaje GO ty 
sięcy łudzi, milkną trybuny, 
ale wie hałaśliwa grupka.

— Zamknij gębę, jeden z 
drugim i stań jak się należy 
— rozległo się z tłumu.

I co powiecie — chuligan, 
ten postrach kin, restaura­
cji, zaciemnionych ulic — 
posłusznie milknie i staje na 
baczność...

Było to w czasie przemó­
wienia min. Spychalskiego. 
Widownia i Stadion im. 22 
Lipca, nie były jeszcze świad 
kami takiego widowiska. Oto 
bieżnia i boisko zamieniły 
się w tor wyścigowy, po któ 
rym ruszyło kilka setek dzie 
darni- w kierunku trybuny. 
Okrążyły ją i po chwili z 
mikrofonu, do którego prze­
mawiał minister, dobiegał 
gwar... jak na boisku szkol­
nym w czasie przerwy. A po­
tem, po przemówieniach, 
wszystkie co do jednego, 
wróciły na swoje miejsca. 
Jeszcze nigdy nie widziałem, 
tak grzecznych dzieci...

Kiedy spojrzało się po 
trybunach, odnosiło się wra­
żenie, jakby ktoś ułożył wo­
kół trybun gigantyczny sa­
modział w wiosennych kolo­
rach, Wszystkie kolory tę­
czy bluzek, sweterków, su­
kien, płaszczu i kostiumów 
zebranych manifestantów 
płci nadobnej, przetykały 
swą gamą ciemne, odświętne 
ubrania mężczyzn. Tylko w 
jednym miejscu wybijał się 
kwadracik białych czepków 
i kitli młodziutkich pielęg­
niarek.

To była wiosna na trybu­
nach...

(zs)

czyzny Ludowej, bo z ludu wyrosło i ludowi służy". 0- krzykami „Niech żyje!” pozna zieleni się świeżą trawą, a tuż niac\ Przyjmują słowa mów- za czarnym szlakiem bieżni * znowu rozbrzmiewa wyrastają ściany wału coraz >,Jeszcze Polska nie zginęła ’. bardziej zapełniające się łudź- W imieniu •wojewódzkiej mi. Wkrótce widać już tylko organizacji ZSL, w imieniu głowę przy głowie. Jest na chłopów pozdrawia z koleipewno 60 tysięcy. Na murawie zebranych przedstawiciel WK przy bieżni, skracając czas o- ZSL, Zdzisław Nowak, czekiwania na początek uro- — Chłopi polscy — powie- czystości, tańczy 68-letnia Mi- dział on — a szczególnie chło- chalina Gawrych z ubranym pi Wielkopolski, którzy w u- w szamotulskim stroju part- biegłym okresie szczególnie nerem-kobziarzem. ciężko odczuli skutki niewła-Godz. 9.50 — rozbrzmiewają ściwego ustawienia sojuszu syreny. Na Stadion wchodzą robotniczo-chłopskiego i jego poczty sztandarowe. Za nimi w wypaczeń, pomni tradycji grupie przedstawicieli partii wspólnych walk o wyzwole- i władzy ukazuje się minister nie społeczne, w których na obrony narodowej — gen. równi z robotnikami płacili Spychalski. Czynny i dotąd krwią i życiem, szybko otrząs- sprawnie działający głośnik nęli się z atmosfery przygnę- nie awizuje przybycia przed- bienia i stanęli do pracy na stawiciela KC partii, a prze- roli, aby jak najwięcej Chleba cięż zrywają sie oklaski. Burz- dostarczyć klasie robotniczej, liwe owacje. Wszędzie, gdzie klasie, której zawdzięczają dostrzegają znaną już Pozna- zwycięstwo Polskiego Paź- niowi sylwetkę gen. Spychał- dziernika.
ŻAŁUJĘ, ZE NIE JESTEM POETĄ

Okazuje się, że kobiety mają czasa­mi rację. Moja sąsiadka która pra cuje w MPK, twierdziła, że rano tram­waje nie będą kursowały. Nie wierzy­łem. Zatelefonowałem do MPK, gdzie poinformowano mnie, że tramwaje jeż­dżą normalnie. Tymczasem, kiedy zna­lazłem się przy pętli na Dębcu, okazało się, że... nieprawda. No, cóż, trzeba się spieszyć. Tym więcej, że do stadionu daleko, a czasu na piesze dojście pozo­stało niewiele.Forsowny, marszowy krok — nie prze szkodził mi jednak zauważyć, że ul. Dzierżyńskiego była jakaś inna. Nie tyl­ko dlatego, że dekoracja Zakładów im. H Cegielskiego (była tym razem w od­różnieniu od ltet ubiegłych skromna, ale jakże wymowna! I nie tylko dla­tego. że posuwający się barwny tłum był w nastroju iście niecodziennym. Pi prostu odczułem, że dziś jest święto Nie widziałem uroczystości pierwszo­majowych przed wojną — byłem mło­dy, no, a poza tym mieszkałem na bez­ludziu. Ale pamiętam 12 powojennych obchodów pierwszomajowych. Takich jak wszystkie.Czy jednak ten trzynasty obchód pierwszomajowy był inny? Na pewno!Ale znów — nie tylko dlatego, że centralna uroczystość odbywała się na stadionie (proponuję nagrodę Nobla dla

pomysłodawcy). Po prostu dlatego, że na tym stadionie należało... być. Żadne bowiem pióro nie może opisać tego, co działo się na „widowni”. Tu (nie przesadzam) nie wystarczy słowo: entu­zjazm. Szczery, niewymuszony, bez kon troli personalników.Nareszcie! Nareszcie nasz ubiegłorocz ny Październik wyhodował kwiaty za­ufania i szczerej radości.O, właśnie — radość. To słowo jest na pewno bardziej upojne niż jakikol­wiek narkotyk. Czyż ci dziarsko masze­rujący harcerze nie przypomnieli mi — byłemu drużynowemu — i wielu in­nym — wspaniałych dni beztroskiej mło dzieńczości? Ileż w tej, nieco zaimpro­wizowanej, defiladzie harcerzy, było naszego, polskiego ducha!Szkoda. Szkoda, że nie jestem poetą i nie mogę wiernie odtworzyć tego, co widziałem. Zresztą kierownictwo re­dakcji przy ustalaniu składu osobowego „ekipy sprawozdawców” — mojej oso­by tym razem nie wzięło pod uwagę Mimo to, a właśnie dlatego, dla zaspo­kojenia „własnego ja” — napisałem.
M. H.Im bliżej stadionu, tym większe wi­dać było grupy ludzi, zdążające na try­buny. Wokół stadionu ruchome bufety. Ubrana w białe kitle obsługa nie ma

Wspominając następnie o stojących przed chłopstwem zadaniach w zakresie produk­cji rolnej — mówca zapewnił zebranych, że ZSL-owcy w codziennych wspólnych dzia­łaniach z członkami partii u- macniać będą sojusz robot­niczo-chłopski, cementując go

Michalina Gaw- ych ma już 68 lat, ale w tańcu beje wszel­
kie rekordy 18-latek. Widzimy ją w „akcji** w takt mu-

■ zyki naszych dudziarzy.mai wszystkie sprawy, które i stanowią zawsze ogólnonaro- i dowy program odnowy. Poję- !nność i demokra **' praworządność nabrały rzeczywistej treści. U-

długo oblegali przedstawiciela Wojska Polskiego i rządu i dopiero szczęśliwa interwen­cja popularnego Stanisława Strugarka — wujka Ceśka, sprawiła „repatriację” młodo

Radością silni...
Mój koncert pierwszomajo- należy przecież do tych, któ- 

wy miał dwóch konferansje- re — jak chleb na śniadanie 
rów. Jednego „oficjalnego", — nigdy się nie znudzą, 
którego donośny głos prze- Orkiestra zebrała zasłużone 
kazywały wypełnionym „po brawa także za ognistą pol- 
bariery" trybunom ogromne kę, huraganowymi oklaskami 
megafony i drugiego, mówią- nagrodzono kujawiak w prze 
cego prawie szeptem, ale prze ślicznych, łowickich pasla- 
cież niemniej wryraznie. Ten kach, potężne salwy śmiechu 
drugi, niewidoczny, wtrącił wywołał monolog Kamińskie 
swoje trzy grosze czasem zło- go i humor Strugarka. I 
śliwie, czasem ironicznie, nie wtedy właśnie po raz pierw- 
kiedy ze smutkiem, innym ra szy odezwał się drugi kon_ 
zem i żalem. Ten drugi, to feransjer. Szeptał, nie zwra- 
było, — wiecie — takie małe cając uwagi na tamtego, ofi- 
złośliwe licho, które budzi się cjalnego, ani na te przyno- 
czasem w człowieku nie wla_ szone przez wiatr radosne od 
domo dlaczego i po co... Chy głosy z trybun. Mówił, że to 
ba żeby dokuczyć. Ale ma mu „nie pasuje", że owszem, 
jedną zaletę: zawsze jest on także uważa, że 1 Maja 
— bestia — szczera, aż do to święto radości, ale prze­

cież święto specyficzne, inne 
od wszystkich.

Kiedy przy wejściu poczer-

przesady.
Trybuny falowały ponad 

ciemnymi pasami bieżni ko­
lorową mozaika wiosennych, wieniało od odświętnych lu

pierwszomajowejHEL

barwnych okryć widzów, wio 
senny porywisty wiatr przy­
nosił zewsząd oderwane od­
głosy śmiechu i rozmów. Na 
estradzie pojawili się pierw­
si artyści. Pierwszomajowa 
piosenka, odbiła się tysiącz­
nym echem na trybunach.

Ry/j także i goście z Zachodu. Kasz fotoreporter uchwy­
cił jednego z nich, kiedy ten utrwala fragmenty naszej 

robotniczej uroczystości.

chwili wytchnienia. Kupujących nie brak, jedni mają apetyt na porcję kieł­basy, inni na piwo, limoniadę czy cu­kierki.Raz po raz przez plac przed stadio­nem przechodzą młodzi harcerze, wzbu­dzając życzliwe zainteresowanie prze­chodniów. Zrozumiałe! Przecież w dniu tym pierwszy raz od kilku łat wystąpią oficjalnie przed poznańskim społeczeń­stwem. Niejeden z nich dopiero na 1- majowe święto kupił nowy zielony mun durek, aby móc wziąć udział w tej pod­niosłej uroczystości, toteż spiesznie dą­żyli w kierunku stadionu, aby ię nie spóźnić. Nie brak wśród przechodniów i szarych mundurków dziewcząt.Pojawili się przed stadionem i inni sprzedawcy, sprawiając trochę kłopotu tym wszystkim, którzy wybrali się tam ze swymi pociechami. Przecież trzeba kupić im balonik, piłeczkę czy jabłu­szek, nie mówiąc już o słodyczach. Wia­domo. Przecież to święto radości, a więc należy się ona i dzieciom.Pochody, nad którymi krąży samolot, wkraczają na stadion. Zapełniają się trybuny dziesiątkami tysięcy ludzi, wszystkimi wejściami płyną tłumy. Stadion, mieniący się najróżnorodniej­szymi kolorami, zamienił się na kilka godzin w barwny kobierzec.
M. V.

dowych strojów słynnych 
wielkopolskich dudziarzy — 
przycichł. Potem zaczął się 
entuzjazmować. Wydaje mi 
się, że nawet walił brawo. 
Melodie mazura nucił razem 
z tysiącami ludzi. Ale na no 
wo rozsierdził się przy lu­
belskiej polce, kiedy zobaczył 
tancerzy wirujących w pi­
ruetach wyjętych jakby żyw 
cem z rock and rollu. Za­
czął bardzo głośno protesto­
wać przeciwko tego rodzaju 
europeizacji, potem z west­
chnieniem wspomniał o na­
szym narodowym upodoba­
niu w przesadzie i wreszcie 
zupełnie zasmucony szepnął 
coś o purpurowym jak krew 
goździku — pięknym symbo­
lu majowego święta. I cho­
ciaż wiatr próbował go za­
głuszyć minę miał smutną, i 
nie dał się przekonać Or­
kiestra skocznym marszem 
zagłuszyła wreszcie jego głos, 
a śpiewane przez chór ludowe 
piosenki wypogodziły obli­
cze. Dopiero kiedy na bieżnię 
Stadionu wkroczyły przy od­
głosach werbli zwarte szeregi 
harcerzy w tradycyjnych zie­
lonych mundurkach, kiedy 
na trybunach wzmógł się 
gwar, kiedy zobaczył, jak za 
rumienione mamy rozpozna­
wały swoich synków — głos 
jego zespolił się w jeden 
okrzyk radości z tysiącznymi 
głosami widzów i nawet z do 
nośnym, wzruszonym głosem 
„oficjalnego" kolegi.

Kiedy po skończonym kon­
cercie szliśmy szeroko płyną­
cą gwarną falą tłumu przez 
słoneczną ulicę, pod łopoczą­
cymi na wietrze flagami, roz 
smakowując się w specyficz­
nym zapachu i smaku tego 
niezwykłego święta, mój dru 
gi konferansjer próbował raz 
jeszcze podjąć dyskusję. Ale... 
nie chciało mi się gadać. Po­
kazałam mu uśmiechnięte 
twarze idących wokół ludzi, 
kazałam posłuchać ich roz­
mów. Umilkł. Może się zasta­
nawiał. Pewnie, że nie czas 
na głupi, wrzaskliwy entuz­
jazm kie-cty u nas jeszcze cza­
sem i chłodno i głodno. Ale 
są przecież i takie narody 
dla których uśmiech jest de­
wizą życiową, śmiech to nie 
tylko zdrowie. To także sztu­
ka. Zaniedbaliśmy straszliwie 
tę uroczą dziedzinę sztuki. 
Niektórzy wcale jej nie zna­
ją. Musimy się jej na nowo 
uczyć. Przy nauce — wiado­
mo — bywają pomyłki, ale 
po co się na nie złościć. A 
nauczyć się przecież tej sztu 
ki warto. Radością także mo 
żerny być silni.

Wanda CHILA



O czym 
piszą inni •I tym razem przedstawia- ; my Wam „mieszankę praso- j wą“, omawiane bowiem ar­tykuły pochodzą z różnych gazet i dotyczą zupełnie róż nych spraw.List otwarty do Ministra Sprawiedliwości stu osiem­dziesięciu ośmiu pracowni­ków Centralnego Zarządu Konstrukcji Stalowych, Mi­nisterstwa Budownictwa i instytucji pokrewnych — wy drukowała „Trybuna Ludu". Autorzy listu nawiązując do zdumiewająco niskiego wy­roku, zapadłego w procesie o zabójstwo stroiciela forte­pianów w Warszawie, wspo­minając bestialskie zamor­dowanie abs. Politechniki Warszawskiej M. Ormana w Bukowinie przez miejscowe­go awanturnika — domaga­ją się „warunków bezpieczeń stwa dla obywateli".Podpisujemy się pod tym listem obiema rękoma i przy pominamy napawające głę­bokim niepokojem wyroki: łódzki (za zastrzelenie żony ■— 7 lat więzienia) i lubelski (oficer za zastrzelenie u- czestnika zabawy — 9 lat).Razem czy osobno? — za­stanawia się (pas) na ła­mach „Życia Warszawy". Autor rozważa, nawiązując do dyskusji w warszawskim Kręgu „Wigry" kwestie ko­edukacyjne w harcerstwie, stwierdzając chyba słusznie: „...rozwój chłopca i dziew­czyny w okresie dojrzewa­nia, a nawet znacznie wcześ niej, przebiega tak różnie — zainteresowania, upodoba­nia, stany uczuciowe są tak inne — że łączenie tej mło­dzieży we wspólne drużyny1 prowadzenie wspólnych za­jęć jest kulą u nogi i nigdy nde może dać pozytywnych wyników. Jeżeli do tego do­dać, że dojrzewanie płcio­we i zainteresowania seksu­alne dają w tym okresie ży­wo znać o sobie — wycho­wawca, łącząc chłopców i dziewczęta podczas wspól­nych zajęć, otrzymuje nie- snodziewane i niezamierzone efekty."A oto o czym pisze (Wys) w jednym z artykułów „Ex- pressu Wieczornego": „...w sklepach warszawskich uka­zało się ostatnio dość dużo kosmetyków, pochodzących z i wytwórni prywatnych, po cenach kilkakrotnie wyż­szych niż wyroby państwo­we... Ostatnio zaobserwowa­no masowe wykupywanie kremu „Nivea“. Istnieje u- zasadnione podejrzenie, że jest on po prostu pakowany przez spryciarzy w inne pu­dełka i sprzedawany po gru­bo wyższej cenie."Kanciarze są, jak się o- kazuje, niewyczerpani w po­mysłowości.Sięgnijmy ponownie do „Życia Warszawy", w jed­nym z jego numerów W. Skulska omawia sytuację hotelowo-wczasową Zakopa­nego („Zapisano na stra­ty"). Okazuje się, że na przykład „Orbis" miejscowy przyniósł w roku 1.956...2 400 000 zł deficytu. Autor­ka snu.je rozważania na te­mat czy pobyt na wczasach powinien kosztować mniej, aniżeli utrzymanie za ten sam okres w domu (faktycz­nie opłata ulgowa — 14 dni za 220 zł do tego się spro­wadza), następnie zastana­wia się nad ewentualnością zróżnicowania opłat w do­mach wczasowych, kończąc: „Najmniejszy głos w swoich sprawach ma w Zakopanem Miejska Rada Narodowa... pomóżcie jej. Albo przynaj­mniej nie przeszkadzaj­cie!!!" -M.

I jeszcze raz „Trybuna Ludu" i... Jerzy Putrament, który w swych „Notatkach polemicznych" zajął się tak na pozór nieważkim proble­mem, jak... miejska zieleń. Putrament reasumuje: „My ślę, że wśród haseł na 1 Ma­ja powinnobv się znaleźć najskromniejsze: Nie dep­tać trąwników! Albo raczej ponieważ z epoki gołego ad­ministrowania przeszliśmy do epoki łagodnej perswazji — hasło: Szanuj zieleń!"
Opr.: P. t.

Mam pytań kilkoro[Vie wiem czemu to przypi- wodniczącego; w rezultacie naj Bardzo chyba potrzebne by- t ’ sać — tak jakoś jednak pewniej dwóch zastępców mo- loby dobieranie kierowników się dzieje, że ludzie psioczą na globy objąć kierownictwo naj- organów wykonawczych rad pracę rad narodowych, ale... na ważniejszych wydziałów lub (zarządów), Poznańskiej Rady temat doskonalenia ich struk- zarządów, jednocześnie zaś Narodowej i Wojewódzkiej, w tury i działalności rzadko żabie przesunięte na kierowników drodze konkursów. Na pewno rają głos nawet sami radni, wydziałów (zarządów) kompe- skończyłoby się wówczas z Przypadła mi w udziale rola tencje podniosłyby ich autory- systemem „rozglądania się”, podjęcia tego niewdzięcznego tet i zmusiły do odpowiedział- kto spośród najbliższego oto- raczej tematu, pomijanego naj- ności za powierzone im spra- czenia członków prezydium chętniej na łamach gazet. Po- wy. * nadawałby się na to czy innezwolcie zatem, że do „IMysli Na marginesie chciałbym wy stanowisko, a wyłowiłoby się laika (patrz „Głos nr 101/57) powiedzieć się przeciwko człon może ludzi ongiś „rozrobio- dorzucę jeszcze uwag i pytań bóstwu kierowników wydzia nych . Myślę, że tymi spia- kilka. iów (zarządów) w ścisłym pre- wami zajmować mogłybyZajmę się z kolei niektórymi zydium rad, zaś ogólnie za »ię „zreformowane wydziały sprawami, związanymi ściśle z zmniejszeniem składów prezy- kadr rad.funkcjonowaniem prezydiów i diów z kilkunastoosobowych do Powszechnie wiadomo, że samych rad. Na wstępie chciał kilkuosobowych. na ogół jest tak: prezydia kie-bym się zastanowić nad po- A propos prezydium: nieu- rują radami, a wydziały pre- trzebą istnienia aż trzech sta- stannie zachodzi pośród oby- zydiów (zarządy) — komisjami nowisk zastępców przewodni- wateli. mieszanie pojęć. Ludzie rad. Powinno być akurat od- czącego Prezydium WRN. Trak utożsamiają np. Prezydium wrotnie, ale... Składy rad są tując sprawę ironicznie, można WRN, a więc grono czołowych raczej słabe i wspomniany u- by szukać uzasadnienia tego działaczy Wojewódzkiej Rady, kład sił jest odbiciem istnieją- stanu rzeczy w... instytucji z Prezydium WRN — urzędem. Cego stanu rzeczy. Praktyka trzech wicepremierów. Serio: Aż się prosi, jeśli nie zajdą po- ponadto (frekwencja na se- widać, przepisy każą decydo- ważniejsze zmiany w struktu- sjach, aktywność określonej wae przewodniczącemu w zbyt rze rad, aby termin: prezy- tylko grupy radnych) uczy, że wielkiej ilości spraw, w rezul- dium — zachować rzeczywi- rady są zbyt liczne. Poznań tacie nie może im podołać i po- ście tylko w odniesieniu do maradnych aż 575!!! (MRN — trzebuje znacznej pomocy. By- grona osób, stanowiącego pre- 150 + 5 DRN). Zasada o prio- łoby na pewno pożyteczne do- zydium rady; aparat zaś rady rytecie jakości przed ilością konanie krytycznej oceny za- nazwać — przykładowo — U- powinna nasunąć również pew kresu spraw, zastrzeżonych do rzędem Wojewódzkiej Rady ne wnioski przy pracach nad załatwiania tylko przez prze- Narodowej w Poznaniu. ordynacją wyborczą.Oto inne, „dorywcze” propo­zycje, zmierzające do wzmoc­nienia rad:

Demonstracyjny pochód związkowców angielskich w Lon­
dynie. Napisy na transparentach głoszą: „Precz z bombą 

wodorowe#*.
Fot. — CAF

RADIO DO... ŁYKANIA

Przepraszam,
co panu piszczy u hi zuchu?

Już nad tym. aby aparacik 
mógł nadawać informacje o 
temperaturze j stanie kwaso- 
ty. Zapowiadają natomiast 
już z góry, że nie obiecują te­
lewizji z przewodu pokarmo-

, ■ , . .. wego. Z braku światła w tychcał do swoich asystentów. Na okolicach Szkoda, 
podstawie zas owego jnszcze-

(API)
To nie jest wcale żart, bo ~ 

takim, a najwyżej nieco ina­
czej sformułowanym pytaniem 
za jakiś czas będzie się po­
ważny profesor medycyny zwra

nia w brzuchu profesor bę­
dzie mógł postawić właściwą 
diagnozę, albo zmienić rozpo­
znanie, ustalone poprzednio — 
bez radia — w przewodzie po­
karmowym.

Bo właśnie o radio idzie. In 
stytut Badań Medycznych Fan 
dacji Rockefellera w Nowym 
Jorku ogłosił w połowie kwiei 
nia wiadomość o skonstruowa­
niu ' malutkiego nadajnika ra­
diowego, który ma wędrować 
przez przewód pokarmowy pa­
cjenta i sygnalizować zmiany, 
które tam zaszły. Wynalazcą 
aparaciku jest lekarz nowo­
jorski dr. John T. Farrar. kon 
struktorem zaś — rutynowa­
ny radiotechnik firmy RCA, 
jeden z pionierów techniki elck 
tronicznej, Vladimir Kosma 
Zworykin.

Malutki nadajnik wygląda 
jak większa pastylka, średni­
cy około 1 cm, wysokości J 
milimetrów i zamknięty jest 
w plastikowym pudełeczku. 
Pacjent połyka go, a w drodze 
przez przewód pokarmowy apa 
raeik nadaje słabe sygnały, 
które można mierzyć w mikro- 
watach z odległości kilkudzie­
sięciu centymetrów. Częstotli­
wość impulsów wywołujących 
te sygnały zmienia się zależnie 
od nacisku na gumową mem­
branę, która znajduje się z 
jednej strony aparaciku. Np. 
w żołądku częstotliwość zmniej 
sza się, a zwiększa po wejściu 
aparaciku do jelit. Gdy lekarz 
pracuje równocześnie przy po­
mocy nadajnika i fluoroskopu, 
wykazującego jego pozycję, 
może ustalić pewne trudne do 
diagnozy schorzenia, jak np. 
zapalenie jelita grubego,

Ale nie na tym się kończy 
fantazja wynalazcy i konstmk 
torów. W tej chwili pracują

arg.

Kierownicy wydziałów (za­rządów) moim zdaniem, nie powinni być członkami komi­sji; członkom komisji należa­łoby wypłacać diety (mniej radnych, ale lepszych — te_sa- me wydatki, lecz większe na każdego radnego i współpra­cownika rady). Uważam za niesłuszne powoływanie (zaw­sze zresztą według życzenia prezydium) na każdej sesji przewodniczącego i sekretarza obrad; właściwszy byłby wy­bór na cały rok.Czy Oddział Rad Wydziału Organizacyjnego Prezydium WRN nie powinien być s e- k reta riatera Rady? Czy nasze rady nie mają zbyt wie­lu słabych komisji — zamiast kilku silniejszych? Czy radni na sesjach nie powinni zajmo­wać miejsc — dla dania moż ności lepszego wyrobienia so­bie zdania o ich pracy — we dług przynależności partyjnej? Czy nie nadszedł czas obale­nia przepisu z 1954 r. według którego tylko WRN ma prawo występować o zwolnienie od zajęć zawodowych radnego?Zdaje mi się, że nad tymi sprawami należałoby pomyś­leć. Model naszych rad naro­dowych powinien być wypra­cowany — w oparciu o prak­tykę i teorię — również w szczegółach. P. 2.

PRZED 40 LATY
Demonstracja oddziałów rewolucyjnych garnizonu Petro- 

gradzkiego — w maju 1917 r. — CAF

Historyczna konfrontacja
postanowiłem dokonać pew związało się z kimś konkret- 
* nego eksperymentu, a nym, że utkwiło w pamięei

mianowicie zebrać wrażenia widzów.
kilku uczestników podróży , . .. , d . . d]
polskiej delegacji do siedmiu „ ,jk A ‘j, Xnków parla- 
krajow Azji, po to, aby za ment6 dziennikarzy, a więc 
pomocą cudzych wrażeń wy- , d , • ó, , j dlcua-
robic sobie swoje własne i } , bezpośrednim wraże-
zerknąe nieco głębie, mz po- a równocześnie lepiej
wZowieS1 ”e ‘ ‘ ornych z całym światem,

me ma znaczenia moment bez- 
Opłaeiło mi się to sowicie, pośredniego zetknięcia się z 

bo na przykład sam nigdy nie jakąś osobistością zagraniczną 
wpadłbym na pomysł przewer- — ten popełnia błąd. Na tym 
towania historii i stwierdzę- właśnie polega umiejętność 
nia, że w tej chwili wizytę polityka i męża stanu, że zo- 
polskiego premiera w Delhi stawia on za sobą wrażenie na 
albo w stolicy Kambodży za- ludziach, że efekt jego po­
liczyć można do wydarzeń, bytu w jakimś kraju trwa
które zaszły po raz pierw, zy dłużej niż sam pobyt, 
od tysiąca lat. Jeżeli ktoś nie 
wierzy, proszę sprawdzić.

No i w tym właśnie można 
się dopatrzyć tym większego 
znaczenia faktu, podkreślone­
go przez premiera Cyrankie­
wicza w przemówieniu na lot­
nisku; że Polska przestała być - ,__- „„. , . , , , . L. męzczyzną, ktorego opaleniznędla wielu mieszkańców Azji . ? /A’ ®

Ale dałem się unieść zapę­
dowi do refleksji trochę ogól­
niejszych. Nie bez powodu 
zresztą, gdyż właśnie przypo­
mniałem sobie spotkanie przed 
kilku dniami w warszawskim 
parku z pewnym opalonym

bez trudu scharakteryzowa­
łem jako egzotyczną. No i 0-czymś anonimowym. Dla mnie

sformułowanie to jest bardzo , „
trafne. Można przecież znać .bŁł?nia indyjskiego, bo tam nasza 

delegacja przebywała dłuższy 
czas „na wolnym powietrzu”. 
Mniejsza jednak o opaleniznę,

jakiś kraj z opisów, można 
stykać się z jego istnieniem 
przy okazji różnych wydarzeń 
międzynarodowych, można 
nawet
dyplomatyczne i kulturalne, a
jednak nie wiązać nazwy tego . , .... , - u ..
kraju z niczym zdecydowanie P,"'8*1'?3 "

utrzymywać stosunki okazały się wraże-
ma owego znajomego. Jego
zdaniem największe znaczenie 
wizyty polskiej w krajach a- 
zjatyckich poiegało na bezpo-

Sprawy najmłodszych obywateli
■jyj iliard złotych łoży paft-łoży

stwo na utrzymanie 
przedszkoli w mieście — 120 
milionów na przedszkola i dzie­
cince na wsi. Czy to dużo, czy 
mało? Jaka jest ocena dotych­
czasowej pracy przedszkoli i 
jakie perspektywy jej rozwoju? 
Oto sprawy, które były tema­
tem dyskusji na konferencji 
prasowej, zorganizowanej przez 
sekcję wychowania przedszkol­
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, przy współudziale 
przedstawicieli Ministerstwa 
Oświaty.

Z opieki i wychowania w 
przedszkolach miejskich korzy­
sta w tej chwili 307 rys, dzieci. 
Stanowi to 29 proc, dziatwy w 
f Jpowiednim wieku (od 3 do 
7 lat). Z tego 70 proc, to dzieci 
matek pracujących. Już choćby 
te liczby wskazują na poważne 
niedostatki. Dla przezwycięże­
nia ich konieczne jest wygo­
spodarowanie nowych środków 
finansowych. Ponieważ dotąd 
dzieci w przedszkolach były ży­
wione na koszt państwa, a od­
płatność rodziców była mini­
malna (w sumie około 80 min. 
złotych), Ministerstwo Oświaty 
i ZNP postulują, by już od 
przyszłego roku szkolnego ci 
rodzice, których łączne zarob­
ki przekraczają 3000 złotych 
miesięcznie w pełni pokrywali 
koszty wyżywienia dziecka, do­
płacając 195 zł. Według danych 
szacunkowych przyniosłaby ta 
reforma 10 min. zł. Jest to su­
ma stosunkowo niewielka. Sa­
ma zasada wydaje się jednak 
ze wszech miar słuszna. Do­
tychczasowe uprzywilejowanie 
rodziców, których dzieci korzy­
stają z wyżywienia w przed-

szkolu, i to 
sytuowanych 
sprawiedliwe.

Palącym problemem jest 
sprawa przeładowania przed­
szkoli. Zasada, w myśl której 
każdej pracującej matce przy­
sługuje prawo do umieszczenia 
dziecka w przedszkolu, nie opie 
ra się na realnej bazie. Chcąc 
ją respektować, wydziały oświa 
ty prezydiów rad narodowych 
łamały z kolei inne normy. Nie 
jednokrotnie na dziecko przy­
padało, zamiast przewidzia­
nych 2 m 40 cm powierzchni w 
sali przedszkolnej, 60—90 cm 
kwadr, na jedną wychowaw­
czynię zamiast 30 dzieci — 40. 
V.’ obecnej chwili budżet in­
westycyjny Ministerstwa Oświa 
ty, obejmujący również budow­
nictwo przedszkoli, został ob­
cięty do jednej trzeciej planu 
resortu. Ponieważ Ministerstwo 
Oświaty koncentruje swoje wy­
siłki na budowie szkół (istnie­
je obowiązek szkolny), w prak­
tyce nowe budownictwo przed 
szkoli zostało zahamowane. \ \

W tych ciężkich warunkach I 
konieczne jest zaostrzenie kry­
teriów rekrutacji dzieci do 
przedszkola. Dla matek pracu­
jących można co najwyżej za­
chować pierwszeństwo w przyj­
mowaniu ich dzieci. Przede 
wszystkim rezerwuje się miej­
sca dla dzieci starszych. Na po­
rządku d^eńnym staje również 
sprawa skrócenia zajęć w prfced 
szkolu do pięciu godzin, oczy­
wiście dla tych dzieci, którym 
można zapewnić opiekę w do­
mu. Trzeba tu mocno podkreś­
lić, że wszelkie doświadczenia 
wskazują, iż dziewięciogodzin- 
ny pobyt dzieciaka w przed-

rodziców dobrze 
wydaje się nie-

konkretnym i utrwalonym w średnlo!ici, z jaką problemy poi 
pamięci. Wtedy właśnie za- , . ’ J
chodzi anonimowość. skle »° r?2..się w opinii publicznej tych 

Gdy jednak przed obliczem krajów. I tutaj mój rozmówca
tysięcy zgromadzonych ludzi podkreślił, wcale nie kryjąc 
w jakimś mieście Indii stanął sję z najwyższym uznaniem, 
wysoki mężczyzna i przemó- -vielką zasługę osobistą pre- 
wił do nich w niezrozumiałym nńera Cyrankiewicza, który 
języku, anonimowość została w każdej sytuacji przyciągał 
przerwana. Paradoks, ktoś po- Uwagę gospodarzy umiejętno- 
wie, przecież nieznany język §cją udzielania odpowiedzi na 
podkreślił obcość. A właśnie, wszystkie pytania. Kto wie, 
że nic. W tym wypadku ję- jak to bywa trudno, ten nie 
zyk nic gra roli, najważniej- zdziwi się temu podkreśleniu, 
szy jest fakt, że słowo Polska przecież pamiętać trzeba, 

że gospodarzami polskiego 
premiera i towarzyszących mu 
osób byli mieszkańcy Azji, 
przedstawiciele narodów, któ­
re w ciągu tysięcy lat kształ­
towały własną kulturę, roz­
winęły sztukę subtelnej ana­
lizy wszystkiego, co ktoś inny 
mówi lub czyni.

Tysiące lat rozwoju kultury 
z jednej strony, a cuda tech­
niki dwudziestego wieku z 
drugiej — oto co musiało po­
zostawić wrażenie na uczest­
nikach polskiej grupy, gdy od­
rzutowcem TU-104 w ciągu 
paru godzin przebyli prze­
strzeń wielu tysięcy kilome­
trów, przenosząc się z Euro­
py do Azji.

Azja przeżywa dziś niezwy­
kłe czasy. Tam nowoczesność 
zjawia się właśnie w swej 
najbardziej atrakcyjnej posta­
ci, osiągnięcia techniki de­
monstrowane są szczytowymi 
formami. No, i chyba nam, 
gdy zaezniemy zacieśniać sto­
sunki z krajami azjatyckimi, 
przyjdzie pokazać się od tej 
strony.

Nie będzie to łatwe, gdyż 
przecież sami u siebie musi- 
my nadążyć za postępem tech 
nicznym innych krajów. Ale 
też z drugiej strony nie po­
winniśmy ' zaprzepaścić tej 
„drobnej roboty”, którą pozo­
stawiła podróż polskiej dele­
gacji.

szkolu jest zbyt wyczerpujący, 
ma jak najbardziej ujemny 
wpływ na jego system nerwo­
wy.

W perspektywie, działacze o- 
światowi nie rezygnują jednak 
z upowszechnienia wychowania 
przedszkolnego. Wręcz przeciw­
nie. Jeśli jednak dotąd przed­
szkole przede wszystkim speł­
niało „funkcję usługową” — 
zwalniało matki do produkcji 
— to obecnie pedagodzy podej­
mują ostrą walkę przeciwko 
traktowaniu tej instytucji jako 
„przechowalni dzieci”. Na 
plan pierwszy wysuwają jej wy 
chowawcze funkcje. Planują 
osiągnięcie swego celu poprzez 
stopniowy proces obejmowania 
przedszkolem wprzód sześcio­
latków, a potem młodsze rocz­
niki (chodzi przede wszystkim 
o przygotowanie dzieci star­
szych do szkoły). .

l3odkreślenie wychowawczych 
funkcji przedszkola wiąże się 
zt postulatem wyższego wy­
kształcenia kadr wychowaw­
czych. Już od przyszłego roku 

I powstają specjalne instytuty
j dla wychowawczyń przedszkol­

nych, do których będą przyjmo 
wane absolwentki szkół śred­
nich. Dotychczasowe 2-letnie 
licea przedłużone zostaną do
lat pięciu.

W parze z podniesieniem kwTa 
lifikacji wychowawczyń musi 
iść również podniesienie ich 
uprawnień i)zrównanie z peda- 
gogfemj szkolnymi. Warto zwró­
cić uwagę na to. że obecnie wy 
chowawezynie przedszkolne z 
wyższym wykształceniem ko­
rzystają z niższych dodatków do 
płac niż nauczyciele o podob­
nym przygotowaniu.

Premier utorował drogi — 
tak można powiedzieć. Tymi 
drogami pójdzie polski han­
del, polska propaganda poli­
tyczna i kulturalna. Oby efek­
ty były zawsze tak dodatnie, 
jak tym razem

' ARGUS



Pracownicy poszukiwani
Pracowników kwalifikowanych i niekwalifiko- 
wanych do pracy w kopalni pod ziemią zatrudni 
natychmiast Kopalnia Węgla Kamiennego „Nie­
chowice” w Bytomiu-Niechowicach. Warunki 
płacy zgodne z układem zbiorowym pracowni­
ków zatrudnionych w przemyśle węglowym. 
Dla zamiejscowych kwatery zapewnione w Do­
mach Górnika. Bliższych informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych przy 
Kopalni „Niechowice” w Bytomiu-Niechowi-
cach-_____________________ _ K2297
Na stanowisko kierównika letniska zatrudni 
od dnia 1 czerwca 1957 r. Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w Osiecznej, pow. 
Leszno. Warunki płacy do omówienia na miej­
scu-________________________ ______________ K2464
5 kierowników gospodarstw, kwalifikowanych
rolników, dobrych organizatorów na gospodar­
stwa, które przechodzą na rozrachunek własny 
zatrudni z miejsca Dyrekcja Zespołu PGR Bar­
nów, p-ta Kiełczygłowy, pow. Miastko, st. kol. 
Barnowo.__________________________ K2525
Mężczyzn do produkcji i transportu do stałej 
pracy przyjmą Zakłady Przemysłu Gumowego 
„Stomil” Poznań, Starółęcka 18. Zarobek mie­
sięczny od 1 200 do 1 800 zł. K2530
Kilku doświadczonych z praktyką kierowników 
gospodarstw poszukuje Dyrekcja Zespołu PGR 
Dąbie z siedzibą w Bytowie, woj. koszalińskie. 
Warunki płacy wg obowiązujących przepisów. 
Mieszkanie zapewnione. Komunikacja z Zespo­
łem dogodna. Podania z życiorysem kierować 
pod wyżej podanym adresem. K2524
Na stanowisko ordynatora Oddziału Wewnętrz­
nego ogłasza konkurs Dyrekcja Szpitala Woje­
wódzkiego w Zielonej Górze. Wymagany II sto­
pień specjalizacji. Do podania należy dołączyć: 
1. życiorys, 2. odpis zaświadczenia specj. II sto­
pnia z zakresu interny, 3. ankietę personalną, 
4. odpis dyplomu. K2527
Chałupniczki do szycia konfekcji dziecięco- 
młodzieżowej przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Konfekcji i Galanterii Przemysłu 
Terenowego w Poznaniu, ul. Grobla nr 25. Wa­
runki do omówienia. K2531
Kełnerów(ki) zatrudnią w każdą sobotę i nie­
dzielę do Zakładu Wypoczynek, Poznańskie 
Zakłady Gastronomiczne - Zachód Poznań, Ra­
tajczaka 33. Wynagrodzenie 5 proc, od obrotu.

K2533

Praca
Fryzjerka potrzebna. Po­
znań, Głogowska 45 (Jar- 
muszewski). 12097g
Uczciwą osobę (emerytkę) 
na kilka dni w miesiącu 
do dwojga dzieci (4—9 lat) 
poszukuję. Poznań, Dzier 
żyńskiego 43 m. 6. 12386g
Kobiety do pracy w ogrod­
nictwie oraz pomoc do­
mowa potrzebne ogrod­
nictwo K. Grzegorzewicz, 
Poznań - Szczepankowo, 
Chotomińska 35, tel. 15—78, 
dojazd autobusem z Ra­
taj, co 15 minut. 11990g
Rutynowana maszynistka 
przyjmie zaraz posadę. 
Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11996g.____________________
Bieliźniarki kwalifikowa­
ne, na koszule męskie,
potrzebne zaraz. Wyna­
grodzenie dobre. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12012g.
Czeladników malarskich 
przyjmę, J. Pawlak, Poz­
nań, Zwierzyniecka 6. 
_____________________ 12016g

Pracownia portretów w 
Warszawie zatrudni uczci­
wych akwizytorów na por­
trety z Poznania i woje­
wództwa na 30%. Oferty 
kierować do 14 maja br., 
Poznań, Przemysłowa 53 
m. 26, Mieczysław Hen- 
schel. l2021g
I.ekarz z Poznania poszu­
kuje pomocy domowej sa­
modzielnej do 2 dzieci z 
pełnym utrzymaniem i 
mieszkaniem, na wyjazd 
do Lublina. Zgłoszenia: 
Poznań, Rybaki 26 m. 3, 
Szelejak. 12064g

Emerytka lub pomoc do­
mowa do 3 osób potrzeb­
na. Centralne ogrzewanie, 
parter, osobny pokoik, 
Poznań, Botaniczna 10 m. 
1. 12071g

Pomoc domowa uczciwa z 
gotowaniem potrzebna do 
2 osób. Szczech, Poznań, 
pi. Wolności 5 m. 6. l2091g

Pomoc domową czystą, 
uczciwą, chętną, 3 razy w 
tygodniu przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12123g.
Szofera na 3 godziny dzień 
nie (po południu) poszu­
kuje prywatna wytwórnia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I2126g.________ '  "
Dobra ręczniarka do 
krawca potrzebna. Poznań, 
Matejki 36 m._l.____I2131g
Przyjmę pomocnika sto­
larskiego. Adres wskaże 
•Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 12162g.
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna. Warunki 
dobre. Poznań, Matejki 67 
m. 3. 12199g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7.____________ 11901g
Chemik udziela korepe­
tycji oraz przygotowuje 
do egzaminu na wyższe 
uczelnie z chemii. Zgło­
szenia: Poznań, Staszica 4 
m. 7, w godz, 13—17. 12068g
Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji. Poznań, Sza­
marzewskiego 16 m. 6.

12102g

Kupno
Kupię dźwigary 12 sztuk 
I NP 16 a 4,5 m, 2 sztuki 
I NP 20 a 4,5 m, 8 sztuk 
I NP 14 a 4,40 m. Przyby­
łowicz, Owińska, pow. 
Poznań. 11957g
Kupię frezarkę do drzewa 
oraz wiertarkę stołową 
do metalu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12050g.

DERMĘ
lub

PODOBNE TKANINY
również odpady kupu­
je: Wytwórnia Artyku­
łów Technicznych, Po­
znań, Dąbrowskiego 79, 
tel. 91-04. 12167g

ZAKUPIMY
następujące maszyny: 
szwalniczą krajarkę, 

sztorc, ręcz., na prąd, 
dziurkarkę bieliżn. na

prąd,
maszyny do szycia na 

prąd, typ. clężk.,
piły tarczowe 030—40, 
szlifierkę tarczową 0

do 700.
Wągrowleckie Zakłady 
Drzewne P. T. w Wą­
growcu, ul. Gnleźnień
ska 30. K2485

Silnik elektryczny 4—5 kW 
kupię. Poznań, Zbąszyń- 
ska 4 m. 2, tel. 643-42.

U961g
Pianino dobre kuplę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11985g.

Kupię całkowite urządze­
nie kaszarni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12009g.
Kupię aparat fotograficz­
ny nowszy model, możli­
wie z dodatkowym wypo­
sażeniem (obiektywy wy­
mienne itp.). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 120l9g.
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46.

12042g
Opony nowe 2 szt. 500X16 
kupię. Poznań, tel. 49-47, 
Wzgl. 619-404. 12045g
Kupię samochód „Skoda” 
lub „Fiat”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12054g.
Kupię maszynę do robie­
nia dziurek w krawiectwie 
lekkim. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12062g.

Dyferencjal komplet do 
„Fiata 1100” kupię Wia­
domość: Poznań, ul. Sza­
motulska 77 m 4, tel. 34-94,

12088g
Opony 15 X 500 względnie 
525 — cztery komplety ku­
pię. Wiadomość: Poznań, 
Szamotulska 77 m. 4, tel. 
34-94. 12089g
Oponę 400 X 19 nową lub 
używaną kupię. Poznań, 
.Fredry 12 m. 1. 12125g
Kupię cegły również z roz­
biórki najmniej 500 szt. o- 
faż barak; do 20 m2. Zgło­
szenia listowne. Poznań 5, 
skrytka 2. I2163g

Kupię garderobiak, kom­
plety materaców na 2 łóż­
ka, inlet czerwony ńndry- 
chowski. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12166g.
Pianino kupię. Szczegóło­
we oferty z podaniem ce­
ny i marki do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12169g.
Urządzenie olejarni na siłę 
kupię. Szczegółowe Ofer­
ty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12170g.
Lodówkę większą na prąd 
kupię. Poznań, tel, 33-93.

12174g

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca:
Szczepańska, Poznań,
Czerwonej Armii 70.

11570g
Sprzedam samochód oso­
bowy 4-drzwiowy „Hill- 
man” w idealnym stanie 
55 rok produkcji. Tel 
416-55 Gdańsk, po godz. 20

K2514
Sprzedam bramę z furtką 
oraz wielokrążek o noś­
ności l’/« tony. Poznań- 
Lawica _ Widmy, ul. Od- 
rzycka 3. 12204g

Motocykl ,,BSA” 350 ccm 
z częściami zapasowymi, 
bagażówkę „Tempo” nie­
wykończoną, po emoncie 
spiesznie sprzedam. Poz­
nań, Findera 52. 11998g
Rower męski nowy oraz 
pralkę elektryczną sprze­
dam. Poznań-Wilda, Chła­
powskiego 7 m. 14. 11964g
Motocykl 500 ccm, głęboki 
wózek czeski sprzedam. 
Poznań, Kanałowa 7 m. 10.

_ 12063g
Drut kolczasty pocynko- 
wany sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11965g.
Motocykl „BMW” 350 ccm 
rok 1951 z lekką przyczep- 
ką w idealnym stanie 
sprzedam, Wojnowski, 
Poznań, Staszica 23, od 
godz. 16. 11969g
Wózek-autko koszykowy 
sprzedam. Poznań-Solacz, 
Śląska 1 m. 5. 11971g
Zamienię lub sprzedam 
prawie nowy motocykl 
BK 330 ccm „Ifa”, na 
,,Avo” turystyczny B. 
Poznań, Małeckiego 15 m. 
3, od godz. 17.______ 11984g
Spacerówkę na łożyskach 
sprzedam. Poznań, Ma­
łeckiego 24a m. 7. 11987g
Spacerówkę tanio sprze­
dam. Poznań, Staszica 3 
m. 6.__ 11989g
Pianino, piecyk do łazien­
ki na węgiel sprzedam. 
Poznań, Konińska 14 m. 1.

11994g
Samonaciągający zegarek 
naręczny sprzedam. Poz­
nań, Poplińskich 9 m. 7.

______________ 12002g
Sprzedam złotą branzo- 
letkę, piękny wyrób. O- 
ferty Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
12010g._____ _________
Wapno budowlane (więk­
sze partie) sprzedam. Sta­
rosta, Poznań, Finderf 48 
m. 1. 12014g

Tanio sprzedam maszynę 
do szycia damską. Matyla, 
Poznań, 23 Lutego 9 m. 10, 
front, od godz. 16—19.

__________ 12122g
Sprzedam motocykl „Mo­
skwa” 125 ccm na telesko­
pach w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Rynek Sró 
decki 15 m. 6, Kubiak,

______12118g
Okazja Magnetofonadap- 
ter nowy „Elfa” sprze­
dam. Cena 4.300,— zl. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l2133g.____________________

Sprzedam motocykl
„DWK-NZ” 350 ccm na te­
leskopach tylnych, w bar­
dzo dobrym stenie. Poz­
nań, ul. Traugutta 38 m. 
2, Od godz. 17—19. 12138g
Radio „Stolica” nowe 
sprzedam. Poznań, Pio­
nierska 10 m. 5.____ 12l60g
Pianino markowe, czarne, 
koncertowe, nagrodzone 
złotymi medalami sprze­
dam, cena 22 000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12172g.
Wilczki alzackie 6-tygod- 
niowe sprzedam. Poznań, 
tel. 33-93. __ ___ 12173g
Wózek koszykowy sprze­
dam. Poznań. Gwardii Lu­
dowej 13 m. 21. 12175g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Meda II”. Poz­
nań, Kolejowa 8 m. 4.

__  _ _łł17Lg
Sprzedani motocykl
,,SHL”, wózek koszyko­
wy. Poznań, Sokoła 7 m. 
4 (Sołacz).___________I2179g
Samochód osobowy 4- 
drzwiowy na chodzie sprze 
dam. Poznań-Starołęka, 
Pstrowskiego 132. l2180g
Sprzedam dźwigary 30 cm. 
basen do wody na 2000 Itr, 
(Kuffa), płaskownik 15 X 
120 mm. Poznań, Poznań­
ska 56 m. 1. 12l82g

Lokale
Sprzedam 2 przyczepy do 
ciągnika nośności do 10 
ton. Poznań, Palacza 85.

12017g

Spółdzielnia Pracy 
„Ton” w Poznaniu, 
Kraszewskiego 9b

SKUPUJE

do renowacji 
PIANINA

części do pianin oraz 
Instrumenty dęte 1 

smyczkowe.
Tel. 517-96

K2403

SPRĘŻARKĘ
na chlorometyl ca 
2.000 cal.

KUPIMY ZARAZ.
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K2396.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, samodzielne, w 
centrum Poznania, na po­
dobne w Warszawie. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12018g.
Dwóch kawalerów (bracia) 
względnie jeden poszuku­
je pokoju pustego lub u- 
meblowanego. Poznań, 
Wrocławska 3 m. 6. 12038g
Zamienię 2-frontowe, sło­
neczne pokoje z samo­
dzielną kuchnią, wspól­
nym korytarzem, łazienką, 
na równorzędne względ­
nie 3 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Poznań, Wyspiańskiego 16 
m. 7. ___________ _12041g
Zamienię trzy pokoje z 
kuchnią, zabudowaniami 
gospodarczymi, ogrodem 
w Trzciance Lubuskiej 
na trzy lub dwupokojowe 
w Poznaniu, dzielnica o- 
bojętna. Wiadomość: Poz­
nań, Śniadeckich 44 m la, 
od godz. 15. 12044g
Kawaler uczący się i pra­
cujący poszukuje pokoi­
ku, najchętniej samo­
dzielnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
gt 3 dla 12069g.__________
Zamienię 2 duże pokoje 
z wspólną kuchnią balko­
nem, I ptr. we willi, na So 
łączu, na duży pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12072g.__________
Zamienię 2 pokoje z kucli 
nią, samodzielne, na po­
kój i oddzielny pokój z 
kuchnią. Poznań, Mosto­
wa 26 ni. 48. 12081g
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Oddziały i Ekspozytury PKO przystąpiły 
już do wystawiania dalszych tego rodzaju
b-cia-żefwłńr

URZĄDZENIE
do

produkcji lodów
konsumpcyjnych na 
solankę kupimy spiesz­
nie. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. K2397

Różne

i
Dnia 30 kwietnia 1957 zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach moja najdroższa żena i nasza 
najtroskliwsza mamusia, śp.

z Dymkowskich

Stanisława Zielazok
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 maja br. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w 2abikowie.
W ciężkiej żałobie 

mąż z córkami i rodzina
Poznań, Luboń. 12543g

Sprzedam motocykl
„DKW” 350 ccm NZ w do­
brym stanie. Poznań, Ście­
giennego 30 m. 2. 11564g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 11602g

Samochód 4-drzwlowy do­
bry sprzedam. Poznań, ul. 
Mylna 4 od godz. 14—16.

12067g

Sprzedam kocioł miedzia­
ny 200 litr, oraz przyczep- 
kę motocyklową bez pod­
wozia. Poznań, Pamiątko­
wa 25 m, 3, od godz. 7—10. 
____________________ 12023g
Piłę taśmową 0 70 żelazną, 
heblarkę z wyrówniarką, 
transmisję 3,50 długą sprze 
dam. Roman Kaczmarek, 
Łęki Wielkie, p-ta Łęki 
Wielkie, pow. Kościan. 
_____  ____________ 12034g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm lub zamienię 
na „WFM” za dopłatą. 
Sulmierzyce, Kłonowicza 
26, tel. 13.___ _____12O30g
Sprzedam wtryskarkę po­
ziomą 18 g, silnik elek­
tryczny 7 kW, 2900 obr., 
prasę śrubową do 10 ton. 
Poznań, Prądzyńskiego 
21/22 m. 30, Od godz. 15—17. 
____________________ 12037g
Sprzedam ładną spacerów­
kę. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 76 m. 6. l2048g
Ciągnik „Deutz” 22 KM, 
na gumach, w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Środa, Nowy Rynek 8, war 
sztat mechaniczny. 12053g
Sprzedam pianino. Poz- 
nań-Osiedle Warszawskie, 
ul. Powidzka 2 m. 3. Zgło­
szenia od godz. 17—19.
___ ________ ________12055g
Maszynę do mrożenia lo­
dów dużą i małą — jak 
nowe, sprzedam. Cukier­
nia Kostusiak, Puszczy- 
kówko, Dworcowa 16.

12074g
Nutrie sprzedam. Zgłosze­
nia: Cukiernia Kostusiak, 
Puszczykówko, Dworco­
wa 16. 12075g

3*/«-pokojowe zamienię na 
2’/»-pokojowe lub dwa mie 
szkania — jedno 2-pokojo 
we oraz 1’ s wzgl. jednopo 
Rojowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 ci la 12466g.
Zamienię pokój 15 m2 ze 
skrytką, z używaniem 
kuchni, przy ul. Matejki, 
na większy na Jeżycach. 
Warunki bardzo korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
ll962g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, korytarzem, 
samodzielne, na l pokój 
z kuchnią, korytarzem, ła­
zienką, samodzielne, współ 
ne wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11966g.
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, parterowe (Wil­
da) zamienię na równo­
rzędne. Korzystne warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11970g.
Zamienię pokój samodziel 
ny przy ul. Grunwaldz­
kiej, na pokój z kuchnią 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 11973g.__________
Poszukuję pokoju z kuch­
nią, może być do remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11979g.

Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne, na większe 
względnie równorzędne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12103g.____________________
Mieszkanie willowe 2-po- 
kojowe z kuchnią blisko 
Poznania oddam w dzier­
żawę. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 12105g.
Studentka pracująca spie­
sznie poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
12127g. ____________
Zamienię 4%-pokojowe 
komfortowe, w śródmie­
ściu na 2J/i względnie 3- 
pokojowe samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12136g.

Kawaler, technik pilnie 
poszukuje pokoju umeblo­
wanego, może być na 
przedmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12140g.

Nieruchomości

Sprzedani 2 piły taśmowe 
70 cm i 20 cm tokarnię do 
drzewa. Poznań, św. Woj­
ciech, 2-stolarnia. 12078g

Samochód „Opel - Kadet” 
4-drzwiowy sprzedam. Poz 
nań, Dąbrowskiego 58 —

' w podwórzu. l2077g

Dnia 29 kwietnia 1957 r. zmarl w wieku 45 lat, śp.

Bartłomiej Balcerowiak
pracownik naszego przedsiębiorstwa.

W zmarłym tracimy sumiennego i długoletniego pracownika oraz do­

brego Kolegę.
Dyrekcja

Rada Zakładowa Podstawowa Organizacja PZPR
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami Naftowymi 

„CPN”

Bramę żelazną z furtką 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12086g. ____
Sprzedam motocykl 200 
•ccm w dobrym stanie. 
Górski, Poznań-Antoni- 
nek, Głowieniec 7: 12092g
Samochód „Mercedes” 170 
v kabriolet sprzedam. O- 
glądać, Poznań, Garbary 
3 (warsztat), godz. 14—16, 
lub tel. 830-41. 12095g
Sprzedam duży wiatrak 3- 
gankowy, Robiński, Kór­
nik, Wojska Polskiego 196.

___________ __ 12junf?
Sprzedam dogcart na gu- 
maćh w dobrym stanie. 
Poznań, Szamarzewskiego 
47, Sujak. 12114g
Sprzedam młocarnię-czysz 
czarkę marki „Drehentrei- 
ter” cylindrówka w bardzo 
dobrym stanie, cena przy­
stępna. Pawlik, Buszewo, 
p-ta i st. kol. Lubosin, 
pow. Szamotuły. !2l07g

Zamienię pokój z kuch­
nią przy Starym Rynku, 
III ptr. na 2 pokoje I ptr. 
lub parter. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11981g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, na podobne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12000g.
Dwa pokoje z kuchnią, ła­
zienką. balkonem, central 
nym ogrzewaniem, I pię­
tro w Szczecinie, na dwa 
pokoje z kuchnią, ewen­
tualnie pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, ul. Bojowa 7 m. 4. 
_____________________ 12001g
Zamienię pokój 30 m2 z 
przynależnościami, przy 
pl. Asnyka, na samodziel­
ne mieszkanie. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12006g.

Lokal ca 30 m2 (siła woda, 
gaz) oddam w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12011g.
Samotny pan, dobrze sy­
tuowany poszukuje poko­
ju w centrum miasta. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
120l3g.

Duży pokój z kuchnią, za­
mienię na równorzędne. 
Ofęrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

, !2022g.

Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poszukuje: Hinz, Po­
znań, Piekary 19. 9619g

Kuplę domek jednorodzin­
ny luksusowy, możliwość 
zamiany, komfortowego 
mieszkania. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11795g.
Domek jednorodzinny we­
zmę w dzierżawę lub ku­
pię. Posiadam mieszkanie 
do zamiany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 11853g.
Biuro Pośrednictwa Nie­
ruchomości, Poznań, Gar­
bary 53, tel. 836-24. poleca: 
30 gospodarstw rolnych, 
2 folwarki, 10 kamienic, 10 
will wolnych, 30 parcel, 5 
większych na hodowlę lub 
ogrodnictwo, również po- 
dobnych obiektów poszu­
kuje._______ ___ 119Q6g
Willę 5-pokojową komfor­
tową blisko Poznania, ca­
łą wolną, parcelę 1.250 m2 
oplotowaną 55.000 zł oraz 
wielki wybór kamienic, 
will, poleca - poszukuje 
Metelski, Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 12066g
Kamienicę, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

__ ___________ 12156g
Sprzedam 2 morgi i 8 
mórg w Zegrzu. Infor­
macje: Poznań, Swięto-
sławska 9 m. 7, od godz. 
15—17. _ _ 12032g
Domek jednorodzinny z 
ogródkiem, z wolnym mie­
szkaniem w Poznaniu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11072g.

Parcelę 800 m2 uzbrojoną 
sprzedam. Poznań - Ławi­
ca . Wydmy, ul. Odrzy-
cka 3. __________ 12203g
Kupię domek 2 pokoje z 
kuchnią, zelektryfikowa­
ny, z ogrodem i chlewi­
kiem, w mniejszym mie­
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23565p.
Sprzedam dom 7-izbowy,
2 morgi ziemi wraz z za­
budowaniami, przy Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11958g._____ _________
Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo poniemieckie 
12 ha obsiane, budynki w 
dobrym stanie, bez inwen­
tarza, 2 km od miasta, 
wpłata wymagana 43.000 
zł. Marian Szukała, Pnie­
wy, ul. Poznańska 9, pow. 
Szamotuły. Il977g
Sprzedam dom piętrowy 9- 
izbowy, 4 piwnice, obszer­
ny strych, solidne zabudo­
wanie gospodarcze z ma­
gazynem, w Czerniejewie, 
pow. Gniezno. Nadaje się 
na każde rzemiosło. Wol­
ny pokój z kuchnią. Cena 
do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11980g.
Parcelę budowlaną 900 m2 
pod budowę domku jedno­
rodzinnego przy al. Cze­
chosłowackiej nieoparka- 
nioną sprzedam. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11991g.

Sprzedam trzy parcelę o 
łącznym obszarze ll/i mor­
gi. w Starolęce Wielkiej. 
Cena 65.000 zl. Pośrednicy 
wykluczeni. Poznań, Ko­
chanowskiego 22 m. 4.

11995g
Kupię domek-willę 3—4 
pokoje z wygodami w Poz 
naniu. Warunek wolne 
mieszkanie. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12003g.
Kupię willę jednorodzin­
ną w Poznaniu zapłacę 
przesyłką PKO (samochód 
„Wartburg”) posiadam do 
zamiany mieszkanie willo­
we 2‘/i pokojowe (Ostro­
róg). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12015g.__________
Parcelę ,2,25 morgi lub po­
łowę nadające się pod bu­
dowę lub założenie ogrod­
nictwa (ziemia pszenno- 
buraczana) 3 km od Kro­
toszyna blisko stacji ko­
lejowej zelektryfikowane 
55.000 zł, sprzedam. Czaj­
ka, Bożecin, pow. Kroto­
szyn. 12028g
Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu blisko tram­
waju, mam do zamiany o- 
parkaniony ogród 5000 m2 
z drzewami owocowymi, 
domkiem — 2 pokoje z 
kuchnią — wolne, zabudo­
wania gospodarcze, zelek­
tryfikowane — blisko Poz­
nania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla l2Q85g.________________
Wezmę w dzierżawę do­
mek 3—4-pokojowy, zelek­
tryfikowany z ziemią 1 ha. 
Oferty z warunkami do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12090g.
Piękną willę 7-pokojową 
z małym ogrodem w mie­
ście powiatowym (pomię­
dzy Poznaniem a Gorzo­
wem) sprzedam. Ewentual 
nie z meblami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12093g.
Parcele w Kobylnicy pod 
Poznaniem, położone kli­
matycznie, pomierzone 
(światło elektryczne),
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12098g.

Lekarskie

Przyjmuję zamówienia na 
drzwi i okna oraz wyko­
nuję wszelką obróbkę 
drewna szybko I fachowo. 
Poznań, Artyleryjska 5, 
tel. 42-59. _________11838g
Maszyny do szycia, wirów 
ki naprawia, dorabia czę­
ści warsztat Poznań, Dzier 
żyńskiego 89. Kupujemy 
zniszczone maszyny.

8898g
Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. La­
boratorium dentystyczne, 
Poznań, al. ' Marcinkow­
skiego 20. __ 11693g
75?Ói)0 zl, posiadam przy­
stąpię do spółki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23442p._^
Do gabinetu dentystycz­
nego dobrze zaprowadzo­
nego, z powodu śmierci 
przyjmę wspólnika, ewen­
tualnie wydzierżawię. O- 
feny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
11653g.__________________ _
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie' wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki ,,Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5,
tel. 91-82.____________119926
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax", Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. n»93g
Pianina- stroję, napra­
wiam. Drygas, Poznań, 
Chudoby 15.   U988g
Dziewczynkę do 2 lat
przyjmę na własne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla I2008g __
Rzutka, uczciwa rencistka 
zastąpi w kiosku, straga­
nie również przystąpię do 
spółki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego, 3 
dla 12024g.____________ .
Stolarni zlecę większe
stale zamówienia (szafy, 
biblioteki). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12035g. ___
Galwanicznych kąpieli a- 
nalłzy i ekspertyzy wyko­
nuje inżynier specjalista 
galwanotechnik — udziela 
także porad. Poznań, ul. 
Chudoby 14 m. 8, tel. 
526-62. 12059g

Matrymonialne
Samotna lat 47 z dobrym 
charakterem, pozna pana 
w celu matrymonialnym, 
najchętniej leśnika, rol­
nika, emigrant mile wi­
dziany. Poważne oferty 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11952g.__
Starszy, zamożny kupiec 
pozna zgrabną panią, ma­
terialnie niezależną, po­
siadającą mieszkanie, w 
średnim wieku. Rozwie­
dziona niewykluczona. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
11956g.___________________
Panna lat 33 nauczyciel­
ka z mieszkaniem, mate­
rialnie niezależna pozna 
solidnego pana chętnie in­
żyniera, nauczyciela w ce­
lu matrymonialnym. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11979g.

„Stoma” zakład rent­
genologii stomatologicz­
nej wykonuje zdję­
cia zębów. Poznań, pl. 
Wolności 17, od godz. 15 
—18, prócz sobót. 11504g

Panna lat 46 pragnie za­
poznać w celu matrymo­
nialnym pana do lat 52, 
bez nałogów, wysokiego, 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11982g.
Panna z dobrym charak­
terem przystojna, subtel­
na, domatorka, pozna po­
dobnego pana do lat 48. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12052g.
Krawcowa lat 40 z wła­
snym domem, pozna uczci­
wego, religijnego rze­
mieślnika. Wdowcy z 
dziećmi mile widziani. O- 
ferty możliwie z fotogra­
fią kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 12082g.

Wszystkim samotnym, nie 
śmiałym, zawiedzionym w 
życiu przychodzi dyskret­
nie z pomocą popularne w 
Polsce Korespondencyjne 
Biuro Matrymonialne Poz 
nań, skrytka 103. Na od­
powiedź załącz znaczki za
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W 36 rocznicę
PbWiiiania Ś ąskiego36 lat temu lud śląski chwy­cił za broń, by wyzwolić swą ziemię spod niemieckiego pa­nowania. Bitwa o Górę św. An ny, jaką wówczas stoczyli po­wstańcy, była najbardziej au­tentycznym dokumentem przed stawionym światu, na którym powstańcy wypisali krwią swo ją odwieczną prawdę, że zie­mie śląskie nigdy nie przesta­ną być polskie.W powstaniu tym brali rów­nież udział ochotnicy z Wielko polski, Pomorza i innych dziel­nic. Z okazji tej rocznicy w dniu 5 maja br., po nabożeń­stwie w Kolegiacie Farnej- za poległych w powstaniu, po­wstańcy, zamieszkali na tere­nie Poznania i województwa, zbiorą się w lokalach Klubu Garnizonowego przy ul. Nie­złomnych, gdzie odbędzie się koleżeńskie spotkanie. Uroczy stości te organizuje Wojewódz ka Komisja Środowiskowa We teranów Powstań Śląskich przy Zarządzie Okręgowym Związ­ku Bojowników o Wolność i Demokrację. (kl)
Informujemy

Poznański Klub Dyskusyjny u- 
rządza dziś o godz. 13 w sali TPP-R 
przy ul. Ratajczaka 37 zebranie 
dyskusyjne, na którym prof. dr 
Czesław Latawiec wygłosi odczyt 
pt.: jjCzy likwidacja szkoły śred­
niej?**.

Plenarne zebranie koła ZBoWiD
na Jeżycach odbędzie się dziś o g. 
18 w świetlicy WFUM przy ulicy 
Dąbrowskiego nr 81.

* * *
Na Poznańską Grę Liczbową, na 

dzień 27 kwietnia br. wpłynęło 
10.778 kuponów uniwersalnych. Z 
tego na nagrody I stopnia przypa­
da 4.311,20 zł, zaś na nagrody II i 
III stopnia — po równej sumie 
3.233,40 zł. W wyniku losowania wy 
grane padły na numery: 8, 10, 20, 
22 i 39.

* * #

Dziś o godz. 19 w sali Klubu Fa­
brycznego H. Cegielski przy ulicy 
Dzierżyńskiego 223 odbędzie się 
próba chóru Towarzystwa Śpiewa­
czego „Lutnia**.

* * *
„Przestępczość u nieletnich**, to 

tytuł wykładu, jaki dzisiaj o godz. 
18 w sali 17 Coli. Minus wygłosi sę 
dzia Sądu Powiatowego — Lucjan 
Wolski.

♦ « *
W związku z pracami kablowy­

mi nastąpią krótkotrwałe przerwy 
w połączeniach telefonicznych w 
okresie od 1 do 10 maja w rejonie 
ulic: 23 Lutego, Al. Marcinkow­
skiego, Solnej, PI. Wolności, Nowo 
wiejskiego i PI. Młodej Gwardii.

Politechnika Poznańska zawia. 
damia, że kandydaci na studia 
techniczne, którzy składali w la­
tach ubiegłych egzamin dojrzałości 
winni złożyć podania o przyjęcie i 
potrzebne dokumenty w terminie 
do dnia 15 maja w sekretariacie 
uczelni. Tegoroczni maturzyści 
składają podania za pośredni­
ctwem szkoły średniej. W gmachu 
Politechniki (przy pi. Curie-Skło- 
dowskiej 5) uruchomiono punki 
informacyjny dla kandydatów na I rok studiów. Czynny on jest co­
dziennie w godz. od 8 do 14.

Teatry
OPERA — g. 19 „Śpiąca kró­

lewna**; POLSKI — g. 19 
„Szklanka wody**; NOWY — g.
19 „Pułapka na myszy**; OPE­
RETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Krysia Leśniczanka**; KOME­
DIA MUZYCZNA — (nieczyn­
na), LALKI I AKTORA — g.
10 i 13 „O piesku, co chciał być 
szczotką** i „Jaś i Małgosia**;
SATYRY — g. 20 „Jutro pogo­
da**.

Kina
APOLLO — g..l0, 12.15, 14.30,

17 i 20.15 „Gdyby wszyscy lu­
dzie dobrej woli** (franc., 12 1.),
19 „Gra zespól Kurta Henkel- 
sa“ (dokum.); BAŁTYK — g. 9,
11, 13, 15, 17 i 20 „Kanał** (pol­
ski, 14 1.), 19 — filmy dokumen- 
tarne; MUZA — g. 9, 11, 13, 15,
18 i 20 „Nieśmiertelny garni­
zon" (radź., 12 1.), 17 — „Kon­
cert na ekranie — „Śląsk" (do­
kumentamy); R1ALTO — g.
11.45, 13.30, 15.45, 18, 20.15 „Puc- }JVŻUrV DG* Git!
cini" (włoski, 14 lat; WARTA —'---------------_________
— g. 10, 13, 14 i 15 „Jezioro ła­
będzie" (dokumentamy), 11 i 12 
„Pięciu leniuchów" (bajki), 16,
18 i 20 „Ostatni most" (austr.,

lat); PIAST (Starołęka) — g. 
17 i 19 /„Nasze czasy** (włoski, 
16 1.); Wczasowicz (Puszczyko­
wo 7-g. 16.45, 18.45 „Zakochani 
z Villa Borghese** (włoski, 18

Państw. Szpital Kliniczny im.
Pawłowa (chirurgia i interna) 
ul. Długa 1/2 — teł. 40-04. Apte­
ki: Dzierżyńskiego 144, Głogow 

16 lat); HUTNIK (Antoninek) /- ska 72, Ostroroga 6, Dąbrowskie drużyny CWKS oraz AZS i Warta 
g. 17 i 19 „Śledztwo" (radź., 14 go 76, Rynek Sródecki 1, A. | CWKS I pokonał CWKS II — 2:0, 

Lampego 2 i Główna 53. Porad­
nia Przeciwalkoholowa (al.
Marcinkowskiego 21) — czynna 
w dni powszednie od godz. \
10—20. J

10 i — Jlr. 6

Dziś start! Nawet nie spój- stwa zespołowego są drużyny 
rza wszy na tytuł, każdy CSR i ZSRR. Nie przesądzaj - 

domyśla się, o co chodzi. Tego my jednak faktów. , 
roczny, jubileuszowy X Ko- Warto przypomnieć wszyst- 
larski Wyścig Pokoju na ra- kim entuzjastom W^cigu 
zie jeszcze nie wzbudził ta- Pokoju, ze tegoroczna tras 
kiego zainteresowania, jak liczy 12 etapów:
poprzednie. Może dlatego, że 2 maja — 1 etap: Praga 
kolarze hartują z Pragi a 3 _
może z powodu braku w na- Tabor _ Praga 163 km; 5 maja _ 
szej drużynie takiego nazwi- 4 etap; Praga _ Karlovy vary 174 
ska, z którym już z góry mo- km; 6 ma.ja _ dzień odpoczynku 
glibyśmy wiązać jakieś na- w Karlovych Varach; 7 maja — 
dzieje. Bądźmy jednak do- 5 etap: Iiarlovy Vary—Karl-Marx- 
brej myśli i wierzmy, że nasi stadt ko km; 8 maja — 6 etap: 
chłopcy uczynią wszystko, by Karl-Marx-Stadt — Lipsk 16l km; 
z tej próby wyjść jak najle- 9-aja, - T^etap:
ptej. A zamteiesowanie pizyj Goerlitz 225 km; n maja _ dzień 
dzie samo. Na pewno rozgrze- od ynku w Goeriitz; 12 maja - 
ją nas pierwsze wieści z tra- 9 etap; Goeriitz—wroctaw 188 km; 
sy i podobnie jak w latach 13 maja _ 10 etap wrociaw — Ka- 
Ubiegłych, myślami tOWarzy- towice 190 km; 14 maja — li etap: 
szyć będziemy kolarzom W Katowice — Łódź 215 km; 15 maja 
biało-czerwonych koszulkach. — 12 etap: Lodź Warszawa 140 

Jak donosiliśmy — na star- km.
cie staje 14 zespołów (Anglia, Jak pojada Polacy?
Belgia, Bułgaria, CSR, Dania, pytanie to spędza sen z po 
Finlandia, Jugosławia, Wę- wieR wielu j^com kolar- 
gry, NRD, Polska, Rumunia, stwa. 1 tym stałym, i tym od 
Szwecja i ZSRR). Już teraz wyścigu ao Wyścigu, 
mówi się, że najpoważniejszy- Trudno odpowiadać na nie

Brno 
2 etap: Brno —

mi pretendentami do zwycię- w tej chwili. Co prawda, ża­
den z naszej szóstki (Bugal- 
ski, Chwiendacz, Grabowski, 
Paradowski, Pruski i Więc­
kowski) nie jest kolarskim 
oseskiem. Każdy z nich nale­
ży do kadry i każdy ma za 
sobą udział w międzynarodo-

Efektownie wyjjadły ewolucje zespołów tanecznych WSE i WSTFF.
Fet. (2) — K. Przychodzki

Do późnych godzin nocnych

Świąteczne popołudnie i wie wołały z nimi nie konkurować, klasy VII z 36 szkoły podsta- czór mieszkańcy naszego mia- Miały inne rozrywki. Grę w wowej, kiedy w nagrodę za sta przeznaczyli na zabawę i siatkówkę, rzucanie piłką do pa dobre odpowiedzi otrzymał łuk wypoczynek. Zapełniły się tłum szek, łowienie rybek koła z kompletem strzał. Wszyscy nie place, parki miejskie i boi- szczęścia i czego tam jeszcze zaś uczestnicy tej pożytecznej ska sportowe. nie było. Dużo emocji wzbudził zabawy obdarowani zostali sioDla każdego coś miłego. Tak też wyścig na hulajnogach, dyczami. można by określić program roz c^y bieg w workach. Powadze- *rywkowy, jaki organizatorzy hieni cieszyły się także stoiska Mieszkańcom Wildy przygo koncertów i festynów zaprę- z lodami i słodyczami. Przez towały świąteczną rozrywkę zentowali widzom i słucha- mikrofon pada wezwanie: arna Zakłady H. Cegielskiego. Na czom. Na placu przed Nowym torów ,,Zgaduj-zgadula", pro- program festynu złożyły się: Ratuszem widzieliśmy w go- s'hiy na start! Zgłaszają się koncert orkiestry fabrycznej., dżinach wieczornych setki par tylko ci, którym nie obce są duet taneczny, występ iluzjoni rozbawionej młodzieży i star- tajniki, dyscyplin „naukowych" sty, akrobacje, skecze. A wie- szych. Bawili się wszyscy, historii geografii, matematy- cz-orem zabawa taneczna. Zmęczeni odpoczywali przy ru kk Chcąc ..wygrać przy silnej W Parku Kasprzaka grał chomych bufetach. Do znacz- konkuiencji trzeba było też zespół dudziarzy szamotul- niejszych atrakcji 1-majowych zna^ się na sporcie, bo i o tę skich oraz orkiestry: Kazimie należał pokaz telewizyjny. XI dziedzinę zahaczały podchwy- rza Renza i wojskowa Muza rozpoczęła bowiem w tli;we pytania konferansjera. A Do późnych godzin wieczor- dniu wczorajszym nadawanie „kto zwyciężył w rzucie nych na tle oświetlonej fon-swego programu. Bardzo cieką oszczepem na Olimpiadzie w tanny bawili się mieszkańcy wym okazał się program estra Melbourne? ,.W którym ro Łazarza. (M-mzjdowo-telewizyjny pt. „Tele ku kró! Jan Sobieski zwycię- złego na jednego". żył Turków pod Wiedniem?"
j • j Oczywiście podobnych pytańPrawdziwą ucztę duchową b ŁnaezJie wjy ■ prNje 

p zezyl, poznańscy kinoman,, z odpowiedzi trafne 
którzy miel, sposobnosc zobaczę Trudn0 zp d ż ,, 'tylko 
ma ciekawej telewizyjnej kro- Jepsi Jniki filmowej oraz doskonałe­go francuskego filmu ,Gdyby Spośród pięcioklasislów na- wszyscy ludzie dobrej woli". gy°dy otrzymali: Romek Anto- Oczywiście nie wszyscy mieli niewicz i Jurek Lesikowski. cierpliwość stać dwie godziny Tlczniów klas szóstych god- przed ekranem telewizora, jed reprezentowali: Wojteknak najbardziej wytrwali zo- Różański ze szkoły nr 30 i Ma! stali sowicie wynagrodzeni. Ko S°sia Dzierżawska ze szkoły mu zresztą nie odpowiadały po nr 1-kazy telewizyjne, mógł poje- Bardzo się ucieszył harcerz chać chociażby na Sołacz gdzie Janek Dmochowski — uczeń bardzo wesoło obchodzono

Prcgram obchodu 1 Ma­
ja tradycyjnym już zwy­
czajem obejmował także 
wiele imprez sportowych. 
IVydaje się, że bez tego w 
tym uroczystym dniu wszy 
scy kibice i miłośnicy spor 
tu czuliby się trochę nie­
swojo. Dobrze się więc sta­
ło, że mieli w czym wybie­
rać.

A oto relacje naszych 
sprawozdawców z najcie­
kawszych imprez 
wych:

sporto-

wczorajsze święto.
* ‘ ♦Przy pl. Wolności na zaim­prowizowanej estradzie popi­sywała się orkiestra pracowni ków Łączności.Najmłodsi obywatele Pozna-

Piłkarze Opola
pokonali reprezentację Poznania 2:1.—u Do meczu 0 Puchar Józefa energicznej obrony. Wystar- nia spędzili 1-majowe święto Ją.ł?ży, trener Tarka wystawi! czył krótki okres przewag’ w Ogrodzie Jordanowskim przy uosc eksperymentalny zespół, gości, którzy w ciągu dwóch Drodze Dębińskiej. Kierowca w którym zabrakło kontuzjo- minut przechylili szalę zwy- redakcyjnego wozu z dużą enio wanego Słomy i Anioły. Nie c:ęstwa na swoją stronę. W 53 cją dojeżdżał do ulic przy s\awił się Kazmucha z gnieź- min. z winy obrony Hadrys Ogrodzie Jordanowskim, albo- hieńskiej Stelli. Barw Pozna- strzela nieuchronnie. Jest 1:1. wiem na chodnikach ; je- n’a bronili: Skromny, Arnoła W minutę później znowu groź- zdniach „panowali" nasi milu (Warta). Kuchnicki, Sobko- ny atak opolan. Lachowski sińscy. Spieszyli do Ogrodu, wiak, Wróbel, Pietrzak. Ra- silnie strzela, piłkę usiłuje w gdzie oczekiwała ich udana, mi dziński, Wojciechowski Marci- ostatniej chwili wykopnąć Sob- ła impreza. Atrakcji było tam mak, Matlak i Piechowiak. kowiak, lecz nieskutecznie Od co niemiara. Chłopcy oczywi- Skład drużyny gości oparty chwili, gdy goście zdobyli pro- byt na szkielecie raciborskiej “il ‘ście próbowali sprawności w strzelaniu z luku, dziewczynki TT .. ... , , . , skutecznie odpierają ataki Po-Unn, która dała siedmiu za- znania

lat): FOTOPLASTIKON —g. 19 
—21 „Paryski ogród zoologicz­
ny i botaniczny".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
15.10 — pieśni i tańce naszej 

ziemi, 13.30 — aud. dla dzieci, 
16.15 — transmisja z zakończe­
nia I etapu X Wyścigu Poko­
ju, 17.20 — muzyka, 17.40 — wiel 
kopolskie kominki, 18 — lau­
reaci konkursu piosenkarskie­
go, 18.35 — muzyka i aktualno­
ści, 13.15 — melodie taneczne,
19.30 — słuch, pt.: „Eliksir ojca 
Gaucher**, 20.13 — kronika spor 
towa, 20.25 — chwila muzyki,
20.30 — Fala 56, 20.40 — Sulłi- 
van: uwertura taneczna, 20.50 
— pieśni żydowskie śpiewa K. 
Inhaber, 21.10 — muz. tanecz­
na, 22 — felieton, 22.10 — muz. 
operowa, 23 — muz. kompozy­
torów współczesnych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 1^.30, 19, 20 i 23.50.

wodników. Goście byli więc osłabieni o piłkarzy Budowla­nych. W drużynie Opola bardzo do brze grała linia ataku. W zespo le poznańskim w ataku zado- Pierwsza część gry wcale nie wolił przede wszystkim na pra- wskazywała na to, że Poznań wym skrzydle Radziński. Pie- zejdzie pokonany z boiska. Go- trzak i Wróbel w pomocy grali spodarze giali baidzo dobrze, zbyt ostro. Ilość rzutów roż- mieli w grze przewagę, strze- nych 13:4 dla Poznania. Mecz lali wiele, niestety... niecelnie, był w sumie ciekawy. Widzów Prowadzenie dla gospodarzy około 8 tysięcy. Zawody prowa- zdobył w 27 min. Marciniak dził sędzia Matuszewski z dalekim strzałem. Matlak za- Bydgoszczy, (p)przepaści! w tej części wiele dogodnych sytuacji podbram­kowych, szczególnie w 43 min. gdy będąc sam na sam z bram­karzem nie trafił do próżnej bramki.Po zmianie stron goście, któ­rzy zaimponowali świetną kon­dycją, narzucili silne tempo, zmuszając miejscowych do
Czwórmecz błyskawiczny
w hokeju na trawie

Do czwórmeczu wystąpiły dwie

Warta w takim samym stosunku 
pokonała AZS. Akademicy zwycię 
żyli jedenastkę CWKS II — 3:0, a 
Warta — CWKS I — 3:1. AZS u- 
legł CWKS I — 0:2, a Warta wy-

1 grała z rezerwami CWKS — 2:0.
(x)

Doskonale spisali się wczoraj ka
jabowcy poz„,hsMe)iaS„™y £ wieloetapówkach. __Naj.
grywając, 
sóto, regaty stanowiące inaugura­
cję sezenu. Na 24 rozegrane 
konkurencje (w tym dwa biegi ka 
nadyjek) zawodnicy Surmy 12 roz 
strzygnęli na swą korzyść i w re­
zultacie zdobyli puchar przechodni 
ufundowany przez KS Budowlani.

Jednym z najciekawszych punk 
tów programu zawodów byt wy­
ścig czwórek w kategorii senio­
rów. Na ogół spodziewano się 
zwycięstwa osady „Stomilu”. Tym 
czasem wygrali w ładnym stylu 
warciarze (Młynarz, Sypniewski, 
Marut, Rodziejczak) — 1.52,8 przed 
Stomilem — 1.56,5 i Surmą.

Wyniki wczorajszych zawodów 
— zdaniem przewodniczącego 
POPZK Kaczmarka — nie mogą 
stanowić kryterium oceny formy 
kajakowców, ponieważ kapryśna 
aura nie pozwoliła im dotychczas 
na systematyczne treningi na wo­
dach otwartych. Miarodajną próbą 
będą więc dopiero międzyokręgo- 
we eliminacje w Bydgoszczy. Jeśli 
chodzi o inaugurację sezonu to 
nasz rozmówca podkreśla dwa mo­
menty: doskonalą postawę Arend­
ta, który zwyciężył w jedynkach 
oraz niespodziewanie wysoką wy­
graną Surmy.

Wyniki (wszystkie biegi kajako­
we rozegrano na dystansie 50!) m):

Seniorzy — KW 1, I kia. a: 1) 
Czechowski (Surma) — 2.27,6; 2)
Rodziejczak (Warta) — 2.28,2;
KW 1, 11 klasa: Handke (Surma)
— 2.29,3; KW 1, III klasa. Arendt
Surma - 2.35,6; KW 2, I klasa:
Suima - 2.08,6; KW 2, ił klasa:
Surma - 2.16,8; KW 2, III klasa:
Surma — 2.18,8, KW 4, I klasa:
Wat ta -- 1.52,3; KW 4, II klasa:
Surma - 2.01,9, KW4, III klasa:
Surma — 2.08.6; c-1 (kanadyjki),
1000 m: Kozieras ("Warta) — 6.00,6;
C-2, 1000 m: Warta (Kęsy, Osiecki)
— 5.15,4.

Seniorki: KW 1 I klasa: 1) To-
rzecka (Stomil) -- 2.55,3; 2) Radke
(Warta) — 2.57,8; KW 1, II klasa:
Kulczak (Posnania) — 3.05,4; KW 1, 
III klasa. Tomaszewska (Surma)
— 3.02,1; KW 2, III klasa: Surma
— 2.52,0.

Juniorzy: KW 1: Smolibowski
(Surma) — 2.30,9; KW 2: Zryw — 
2.13.7; KW4: Warta — 2.07,1.

Juniorki: KW 1: Stefańska (Sur­
ma) — 3.00,1; KW 2: Surma — 2.45,6.

W biegach młodzików Zryw od­
niósł 2 zwycięstwa a Warta i Pos­
nania — po jednym.

Punktacja ogólna: 1) Surma — 
400 pkt., 2) Warta — 290 pkt., 3) 
Stomil — 178 pkt., 4) Zryw — 
170 pkt., 5) Budowlani — 122 pkt., 
6) Posnania, 7) Lech, 8) LFŻ.

(ł)

1 MajaRodzice zabrali dzieci. No i dla najmłodszych 
jest przecież świętem.

mniej doświadczenia mają 
Paradowski, który w tym ro­
ku startował w Wyścigu Do­
okoła Egiptu i uczestnik ze­
szłorocznego Wyścigu Dooko­
ła Austrii — Pruski. Ta dwój­
ka właśnie debiutuje w Wy­
ścigu Pokoju.

Czy można było dobrać lep­
szych kolarzy w skład naszej 
ekipy? W tej chwili na pew­
no nie. Może niektórym żal, 
że v/ zespole zaorakio zeszło­
rocznego zwycięzcy — Króla­
ka, lecz — jak ogólnie wiado­
mo — ten niewątpliwie świet­
ny kolarz został zdyskwalifi­
kowany za niezgodne z etyką 
sportowca zachowanie i postę 
powanie. Trudno. Od czoło­
wych sportowców możemy wy 
magac nie tylko błysKOtli- 
wych zwycięstw.

Każdy nowy wyścig co ro­
ku wywołuje falę wspomnień 
i potok naj rozmaitszy en ko­
mentarzy. Zeoy naszym -Czy­
telnikom dostarczyć nieco 
materiału do tych wspomnień, 
informujemy, że:

0 Wśród Polaków najdłużej 
w żółtej koszulce jechał Wil­
czewski. Założył ją po I etapie, 
a zdjął po VI (Berlin — 1954).

0 Rekord w tej dziedzinie u- 
stanuwrł jednalc V csely (CSR), 
letóry iv liUJi) roku pi zy wdział 
koszulkę po I etapie, a zdjął do­
piero na mecie ostatmeyo.

© łuny rekord — zwycięstw 
indy widu a. nych u stanowili 
Duńczycy. Cztery razy odnieśli 
oni zwycięstwa. W 1i)ó() roku
— Embarg, w 1951 — Olsen, 
w 1953 — Pedersen i w 1954
— Dalgaard.

© Najdramatycznicjszym był 
wyścig w 1953 roku. Na 16 ze­
społów tylko 9 dojechało do 
Warszawy, a na 93 kolarzy — 
zaledwie 38. Zawodników „sko­
sił" bardzo silny chłód i częsty 
śnieg. Polacy byli, o krok od 
tragedii. Do Warszawy doje­
chali tylko trzej: Królak, Wil­
czewski i Klabiński.

® Najgorzej jednak Polacy 
„kręcili" w 1950 roku. Dzieliła 
ich od zwycięzców — CSR, naj­
większa strata czasu. Na jed­
nym tylko etapie do Cieszyna 
stracili Polacy do zwycięzcy 
etapowego 54 minuty.

© Obecny jubileuszowy Wy­
ścig Pokoju będzie miał wśród 
swoich uczestników aż czterech 
dotychczasowych zwycięzców: 
Pedersena, Dalgaarda, Vese- 
liego i Schura.

Kolejarza
zwycięźajsi

Spotkanie zapaśnicze o mistrzo­
stwo klasy A, rozegrane pomiędzy 
drużynami AZS i Kolejarza 
(ZNTK — Poznań), zakończyło się 
zwycięstwem kolejarzy — 5.3. pod 
czas meczu stoczono tylko sześć 
walk, gdyż w wagach: muszej i 
ciężkiej akademicy oddali punkty 
walkowerem.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zswodnicy Kolejarza — 
zwycięzcy wytłuszczonym dru- 
kiom): Półtorak — Krupski — w 
2,50 min., Gach — Ciołkowiak w 30 
sek., Kaczmarek - Dubert - na 
pkt., Duchczyński — Modzelewski
— w 4,20 min., Stefański — Briań- 
ski — w 8,55 min., Kruk — Osiecki

na pkt. (wo.)


